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odbyla WCI rai u na Zamku 
Z I z-

• * II> Jak już w swoim czasie do- tyc1h sprawach mieć kontakt z wały pracami rządu w poszcze 
CI.~Ui..ąuy, odbyła się w dniu B. B., celem zasięgania je~o o- ~ólnych okresach poma.io-
29 marea r. b. w Spale konie- pinji. Udział BBWR. w wyda- wych, co też pan prezydent 
reue.~łl pana prezydenta Rze- waniu dekretów prezydenta zaakceptował. Jedna z takich 
ezypospoIite.t z pp. prem.lerem moie mieć oczywiście tylko do !wnferencji już się odbyła i bę 
Aleksandrem Prystorem, mar- radczy charakter, jednak pre- dą się one powtaJI'z.ały. Grono 
szałIdem se,łmu, dr. Kazimie- mJer Prysłor ohiecał, je o tę to nie stanowi oczywiście ża
rzem Świtałskim., prezesem Wa opinję rząd będzie się do BB. dnego ciała konstytucyjnego, 
lerym Slawkiem i prof. dr. Ka-, zwracał. lecz będzie zwoływane pr'.lez 
zintiel'zem Radiem. Niezależnie od t~o ciała 0- prezydenta Rzeczypospolitej w 

Rzeczypospolitej z szefami rzą 
duw poma.iowych, nie należy 
się spodziewać żadnych komu
nikatów oficialnyeh o przebie
~u łych konferencji. 

Wobec teg(), że na temat nar 
dy, właściwie nie było żadnych 
informacji, pocieszan(} się różnemi 
d(}wcipami. 

Marszałek Piłsudski nie Mówiono więc, Ze wpuszczano 
na naradę tylko za okazaniem legi
tymac.ii premjerowsldej, a marsza
lek Piłsudski swoją legitymacj~ zo 
stawił w Egipcie. 

P9dczas tej narady. poświę- piujodawczego, .iakiem .iest B. celach informacy.inych ł opi-
eon~j omowleniu bieżących B. W. R. - mówił lH'ezes Sła. njodawczych. 

wziął w ual'adach udziału, 

Wbrew poprzednim zapOwie
dziom w kola'ch politycznych 
zWI'uea.tą uw~ę, że pOIJrzednie 
infarmac.ie na wet źl'ódeł sana· 
cyinych !Zapowiadały Ullział 

m~rszałka w naradach. Nie by 
lo żadn.-:~o zaprzeczenia na ten 
t«'mat, wczorujSZa więc nieObce 
ność była niespodzianką. 

Następnie mówionG, Ze członko· 
wie narady k(}rzystali z plur:llnego 
prawa wyborczeg(} (tyle głosów ile 
razy byli premierami), a więc pror. 
Bartel miał cztery głosy, a marsza
łek Piłsudski tyłko dwa - We war 
to więc mu było chGdzić na nara
dę· 

spraw pBllstwowych "wrócił wek - prem,{er Pr~st(}r prosił Ze wzgledu na ten niejako 
~ię premjer Prystor do pana pI'ezydenta Rzeczypospolitej o (}sobisły, a w każdym I'azie in
prezydenta z prośbą o przepro zwoływanie dla tych samych formacy.~no opinjodawc:t..y 
wMzanie i w przyszłości co pe eelów narad osób, które kier 0- charaldl'i' l'ozmów prezydenta 
wlen czas l'OZJDÓW w tem sa-
mem 1(I'OD.ie, jako w "rOniE; lu
dzi, kt6rycll p~dent Rzeczy
po8llOlitej obdarzał swcm zau
faniem, powier1:ająe Jm kolei
DO ster rządu. 

Re • 
I 

Incrdent, i 

• • s 
a c 

y ki j 
a roc sie o zniesławienie 
emanla 

W nawiązaniu do konferen
eji mal'cowe.i odbył prer.ydent 
Rzeczypospolitej w dniu 25 b. 
m. na Zamku rozmowę wtem 
tiamem gl'onie, które uczestni-

Redaktor odpowiedzialny ~,Robotnika" skazany na 6 miesięcy więzienia 
czyło w naradach spalskieh. O Warszawski koresp. "Gosu p(}- takiej brudne.t sprawy. gdyby nie Dalej wywiązu.ie się bardzo dłu- rolę sekretarzy. odbijv.~ąc mole de.. 
łematie konferencji pl'e7yden- rannego" telefonuje~ chodzi!o o szykanowan:e sędziego gi rljalog, poświęcony całkowicie cyzje na szapjrogr~fle. 
~a Rzeczypospolitej 1, koleJny- Wczoraj sąd apelacyjny w Wal' Demanta. dziejom więźniów brzeskich, Obro- - A czy byli przy tem, ~dv P" ń 
mi szefami rządów pomajo- szawie rozpatrywał proces przeciw ADW. ŚMIAROWSKI: Kt(} t(} na stoi na tern stanowisku, że sę- ich pytał czy przyznaJą się do 

kG redakcji "Robotnika" z oskar- powiedział? dzia Demant nie pełnił w czasie winy? 
wyeh wspominał prezes Wale- żeni a sędziego śledczego Demanta S, Demant odmawia odpowiedzI. prowadzenia śledztwa brzeskiego - Owszem byli . 
.. v Sławek w przemówieniu G artykuł w dobie aresztowania b. Na to adw. Śmiarowski: To ja obowiązków, ponieważ, zdaniem 0- ADW. S!lUAROWSKI: A czy 
~w0.iem, wy~loszonem do po- wi~źniów brzeskich, w którym na- wiem I panu powiem. Pan słyszał brony, nie byly zachowane prze- pan był niezależny? 
",łów i senatorów B. B. w dniu pisaM, iż sędzia Demant był ko- tG od pmkuratora Kawcz:tka, któ- pisy kodeksu postępowania karne- S. DEMANT: Oczywiście. Nie 
1 kwidnia r. b. misarzem w Rosji sowieckiej. ry tu dzisiaj wnosi oskarżenie. g(}. Sędzia Demant w swojej oopo- uważam za właściwe odpol\ ia da6 

la •. ł Oskarża pwk. Kawczak, bronią Sędzia Demant potwierdza, ie wiedzi wyjagnia, że poniew..1ż spra na to pytanie, Jestem bowłe,n sę-
Prezes S wek łl8wladczy adw. Śmiarowski i BenkieI. tak jest. Wobec tego adw. Śmta- wa była w kompetencji sądu okrę,- dzią polskim. 

wówc,zas z upoważnienia pre- Pierwszy zeznawał adw .• Jan Ko rowski zrywa się z miejsca i sta- gowego przeto on był sędzią wła- .:...- A czy więźniowie skarżyli się 
mjera PI'ystora, że z pełno moc nic, a następnie apI. adw. Jan wia wniosek o odroczenie rozpra- ściwym i obowiązki pełnił. na głód? 
nictw, udzielonych przez sejm, Krusche. Obaj stwierdzili, że p. wy i p(}wołanie oskarża,jacego pro- ADW. BENKIEL: Czy były wy- Przewodniczący wtrąca się dB 
l'ząd nie zamierza 21byt pochOp- Demant w Kazaniu wSJ)6!!łral!(}\~ał kuratora na świadka. Prokurat(}f padki. że pan badał "ięźniów pytania, a adw. wyJaśnia, że ma to 
nie korzystać i że prawne w wprawdzie w komis.ii r!la spraw Kawczak zwalcza wniosek l) powo brzesldch wohec dozorców więzie- bezoośredni związek ze s!,rawą ł 

Brat marsz. Piłsud· 
skiego 

kontrolerem rządowym 
w magistracie wileńskim 

pc..!skich na początku 11) t 'I r, alE' łanie Jego samego na świadka. nia, wobec Gficerów? powtarza zarzuty znane z procesu 
nie !ako sympatyk komunizmu, brzeskie!!o. 
:e, ~ dla ratowania ;1'jlsldch insly- Sąd przychyla sie do wywodów S. DEMANT: Doz\lrcÓW nie by- ~ 
tJcji, - prokuratora i wuio!>ek odd,tla. lo, a byli oficerowie. Odgryw:!1i S. DEMANT: Twiedzę, Ze to Jest 

~!!!:II!!!!::~~~!!;~~!:!!:!::~~!!::!~~!::~~=:::!:::::~ Id:ltnshvo. Nas1ępnie obrona przeszła tlo~_ 
badania s~dziego Demanta i przy Przewodniczący uchyla drlsze 
tem bac1ailiu wynikł cały szereg A · astrofa.1 pytania na ten temat. 
illC~·ck1!tów. er,ce razI ADW. BENKEL: A czy świadek 

ADW. ŚMIAROWSKI: Pan ze- udzielał w związku z prowadze-
znawał w sądzie okręgowym, że Deficyt budżetowy rosnie. - 200 tysięcy osób niem śledztwa wywiadów w pra· 

Powołano delegata rządowego zniesławienie nastąpiło w związku • w oblicu śmierci głodowej sie? 
przy magistracie m. Wilna. ~ele- ze sprawą brzeską, czy tak? J k • S. DEMANT: Nie. 
gat taki powołany Jest ł uprawnio WASHINGTON, 25.4. (PAT) - N(}wego (}r u, .test zalewy C>d do- _ A czy świadek nie mówił ro-
ny do badania celowości gospodar- . S. DEMAN:: ~o. pewne~o stop- Deficyt budżetowy Stanów Z,jedno broczynnej pomocy, które.i środld dzinom, ie więźniom brakuje tylko 
ki miejskiej do niedopuszczania i ma tak, ~Ie rown!ez w zWI.ązku ze czonych wzrasta o 6,855 tysięcy są obecnie na wyczerpaniu. Dzien- ptasiego mleka? 
wstrzymyw;nia wydatków, nie i sprawa~1 komumstycz?emt,.- któ~e d(}larów dziennie' i prawdopodob- nik przewiduje możliwość powsta- N' t· I I • d 
obj~tych budżetem lub niezgod- prowadzde~. Adwok.ac~ wy~tę~uJ~ nie przed końcem roku fiskalnego nia rozruchów głodowych, o ile nie - te, o p aSlem m e {li mg y 
nych z przepisami o gospodarce fi- I cy w obrome kom~~tstow mt~h ~I to jest przed 1 lipca osiągnie 2 i nastąpi niezwłoczna pomoc. Rozru- nie mówiłem. Wspomniałem tylko 
nansowo _ samorządowej. PGwoła-1 za zł~ fistre ś.rodkl ~ zapowladah, pół miłjarda dolarów. Przyczyną chy te mogą się zacząć .tuż dzisiaj zonie jednego z nich, łe żyje do-
nie delegata GkazałG się koniecz-I przeCiwko mme akCJę. tego jest nietylko wzrost wyda t- _ pisze dziennik _ gdy komitety, brze i ie mu nic nie brakuje. 
nCl~ z wielu powodów, m. in. z po Wówczas na sali ktoś zaw(}łał: ków, ale relmrdowe niemal zmnie.i udzielające wsparć odprawią bez - Czy pos. Liberman nie m6wn 
wodu zbyt późnego opracowywa- - Adwokaci broniący za pienią- szenie się dochodów, które są 1)- pomocy 8)000 ludzi. Liczba od- do pana, ~e .i€"łt ~łodny, gdy r"'l! 
nia preliminarzy budżetowych co dze scwieckie! becnie o 34 proc. niższe nii w tym prawionych w ten sam sposób b2z pił herbatkę? 
stało s ię przyc;yną szereg~. nledo- Wywiązało si~ starcie słowne, samym okresie roku ubiegłego, pomocy znacznie wzrośnie w cią~u - Nic podobnego. 
kladności w gospodarce. Delega- które przewodl1tczący z trudem podczas gdy dochody wzrosły o bieżącego tygodnia, talc, że w dniu Po takich i tym 11c jobnych dJa, 
tem rządu przy m-agistracie wileń- uspokoił. W chwilę później wy- 14 proc. 1 maJa 50;000 osób, pobierających logach. późnym wi~::zorem sąd 0 -

~kim mianowany został p. Adam buchł nowy incydent Sędzia De- zasilki pozostanie literalnie bez głosił wyrok zatw;ej'(izający wy-
Piłsudski brat marszałka, naczel- mant pytany przez adw. Śmiarow- LONDYN, 25.4, (PAT) - "Dt.l1y żadnych środków utrzymania. LI- rok pierwszeJ in tanc.ii t. j. skazu 
ny bllch~lter miasta Wilna, znają- skiego powiedział: Telegraph" dGnosi z Nowego Jor- czą.c razem z rodzinami, los ten jący redaktora Odpowiedzialnego 
ey doskonale stosunki miejscowe, - Słyszałem, że adw. Śmiarow- ku, że byt jednego milJona ludzi, dotknie 200,000 ludzi, poprostu za-l "Robotnika" na 6 mietSiący wię· 
Jak i stan 2:ospodarki miejskie.i. ski oświadczył. iż nie podjąłby się a więc 7-ej części mieszkańców grożonych śmiercią głodowa. zienia. 



! ~6.lV. - "GLOS PORANNY" -'- 1932 

Nowa instytuc~a, W)lI'owa- ŁQl'zi, C2) "partyjnikom" z J{a, chody sk.lrbll w r. 1931-32 się- bilonu, l'i)wnież pnewidziane
dzona ostałniO' w Polsce - kon lowic, Ź~~ kl'3.i biednie.ic co 1'.12 I ga.ią 2.250 mil,lonów zł. Nalety . ~O' ustawą. Jak jednak będzie 
f('rrncja pl'emjcrów porna,io- bardziej, •• l\f~.ją forsę, ale nie I zaznaczyć, że budżet .uchwalo- pokryły nowy niedobol' bieżą
wych, nie ma.iąca pl'Zykladu a- chcą dać" - powtarzano cią - I ny pJ'ZU sejm na ten sam rok 'I ce~o l'ołm? - oto Z3f(adnienir, 
ni precedensu w żadnem z, ~le ; ,Pl'z,;,('iskano tak, że kma, wynosił sumę 2.866 mijJonów nad którem bil'dzi się rząd, i 
paQsłw, nie mówiąc już o kl'a-l' sldada,i~!('a on~iś złotc jaja (lzi- zł., czyli że optymistyczna o- kt9re znaJduJc się niezawodnie 
.rcłch J'ządwnych paJ'l amen la;l'- siaj leCJwie zipic. I dopiero, gdy myłka rządowa co do realno- na pierwszym punkcie porząd
nie, zawd!zięcza swoJe narodzi- tc:tno i:ycia ~ospoc1m'czcgo St3' ści dochodów dała zimny ' p'ry- ku dziennego konferencji pre-
Jly ei~żkiej $yłuacji fin anso- walo się coraz słabsze, g(ly szuie w 'postaci 600 - miljono- m;icl'ów. 
we.l, w .iakiej znalazła si ę Rzecz Wpll'WY sk31'bowe ~zęły mil ' wcj różuiey pomiędzy rzeczywi Jak donosił niedzielny "Glos 
pospolita. Oczywiście kryzys I ~eć w katash'ofalny Sl}(lsób" stemi dochodami a planowane Poranny", planowany Jest wo
~ospodarczy, miażdżący swym przekonano si~, że to nie uda· mi. Jeśli deficyt wyniósł tylko bee ~rozl1C1:,go olbl'zymiego de
śmiertelnym ciężal'em nasze wanie; ale było Już za Iwino. 200 mil.ionów zł., to tłomaczy ficyłu w pierwszym rz~(lzie re 
życie ekonomi,czne, jest rów- L!twie.i sanowa(i gospodal'kę się to kompresjami, dokonane dukcia płac wo,iskowych, do
llież przedmiotem zaintercso- przy pełnych kasach, niż gdy I mi w miaTę realizacji budżetu tychezas nienal'uszonyeh obniż 
W<~l\ najwyższych czynników bieda w oczy zagląda. Dzisia,i pod naeiskiew zmniejszają- ką. która dotknęła wszystkich 
uądowycl1, nigdy .ir~dual{ nie .1uŻ pJ'ZestaJo się wo~ólc my- c.vch się sysh'matycznie wJ1ły- cywilnych urzędników pań

Ludzi on tak energicznych j l'a I qeć Q pomocy dla. p'!'ze~ysł~ j wów. stwowych. Ale obniika ta da 
d.vkałnych Io'okó'w, .lak dzim'y handlu, pozostRIWlOno]e .1ak .flIk sl ,ę pl'zedstawia o.becny zaledwie kilkadziesiąt mil.io
ska'rbowe. PJ'zecieź jCSZC1,e w pl'.zed tem własnym siłom (vl- NIk budżetow.y 1932.33? Już nów oszcz«:dności i WJ'8Z z In
czasa.ch względnej "rosllel'ac.ii I.le wJ·wiad z ministrem Zal'zye (lzisiaj, gdy ,jes\Zcze nj'e upłynął nemi okrojeniami kredytów 
ludzie, widzący dalej. niż ko- kim w łJGdzi), a wszystkie wy- pełny miesiąc od .iego r.DZp~- .wO'jskowych na zaopatrzenie i 
Iliec sw ('go nosa, wsk3:zywali sitki są skierowanc w jednym cz~cia, można pł)wiedzi~ć, te 'rezerwy nie ' dosięgnie 100 mi
na ezamą pl'zyszłość, ,iaką nam celu: .iak załatać I'Wą.cy się ; boroskopy są zJ1uezJ1ie gorsze, ljonów złotych. 
szy.ku,le I'ozdęty budżet pań- d'l'ący budżet, jak Zapdl1łl~ niż w roku ubiegłym. Bieżący Jeśli cho(~i o źródła, do któ
stW{)wy i puceiąienic ludności wciąż rosnące deficyty. miesiąc kwiecień . da oJwło 40 ryeh rząd. będzie mógł się e
pndałkami. Rząd jedns'k z na- N:łl'ady w pałacu spalskim, miljonów deficytu. W tcn spo- wentualuie zwrócić w potrze
hu'y nieufny wobec tego, co .ia.k i na Zamku W3JI'sz,awskim sób l'OeZllC dG~bod.y, według bie, pub]ic~'ścj sa'llacyjlłi wska 
ł1Hłwią cywile, zabypnotyzowa są ściśle poufne i ż,aden SZC7.C- lll'oOwizorycznych obUcze11, zU.ią na sto.iący do ' .tego dys.po
)J~, był ""jeJkimi wpływami gól ni,e pl'Zedostanie się slalJll- ~padl1~l zU3cznie poniżej 2 mi- zycji 80 - miljonowy kred~'t w 
I'czerwami skarbowemi, ~tól'e tąd do wiadomości publiczne.1, jl j 31'dÓW; gdyby więc wydatki Banku Polsk!ID Graz nrewyzy
~l'c'Il1adzi~ kosztem życioda.i- a mimo to dla kaidego .iest ja- powstały na tej samej wyso.ko skarie IH'awo emis.ii 60 miljo
r .ych soków g<os)}odarld naJ'O- ~ucm, o c~em mówią byli i 0- ści, niedobór f~ktyczny ~a cruy nów zł. w bilonie. Z tych 
dowe,i, puy dźwiękach. po- becni kiel'ownicy naw y pań- rok 1932-33 wyniesie około 500 dwueh źl'ódel }'ząd może wi~ 
chwalnyeh .hymnów urz~do- stwowej; skąd w.zląć na wypla mil.ionów, a deficyt za ostatnie U'zyskać około. 140 mil.ionów 
wyeh pochlebców. Niby tam 1'0 tę pensji urzędnikom, na zapo dwa lata (losięgnie olbrzymiej zł., sIe Wyczerp~łby w ten spo
biono coś, zwoływano kOllte- mogi dla belld'obotllych, a .ltl- sumy 700 miljonów złotych! sób niemal wszystkie rozporzą 
rcnc..łe rM;nych ,,sfer", wyslu- dnO'cześnie spłacać p,N.cenly z Deficyt uhiegle~o I;oku rząd dzaInc kredyty wewnętrzne. 
ebiwano długich i drobiazgo- poiyczek i opędlZ8C na.łnłezbę- zaJJatoł ]'c,Szłką J'ezer"Y ska'l'llfl- CO prawda wyżeJ wrmienieni 
wyeh refel'ałów, ale nie zwra- dl1Jejsze wydatki. wyeh. pożyczką ;tO·miljonow1\ ~ądowcy" wsk.~uj2. na e
('.lno na l!ic uwagi i w dalszym Minister skarbu p. Jan PlI- zł. w Banku Polskim na puczet wentualność uruchomienia 
eiągu powlęk~zano wydatki na sudski w wywIadzie prasowym ustawowego kredytu i emisją sum, ulokowanyeh przez rząd 
cele nieprodnkcyjne i silnie.i Z~ I oświadczył. że wyda1tki ubiegłe - in zz w bankach państwowych i u-
kręeano śl'ub~ fiskalną. Pano- go roku budżetG'We~o kończą . • plynnienia z.aml'ożonych k!'cfi)' 
wie z Wal'szawy, z Rymar- cegG się w dn. 31 marca 1932 WSPólnym WYSIl· łów, ale te kwoty, .iako dol'8ź' 
skie.i, HektoraJnej czy Kl'akow r., zamknięte zostały cyfrą 2453 kłem i ofiarą pomóż- , na pomoc (11a skul'bu są mOc-
skiego Przedmieścia nigdy nie mil.iol1ów i deficyt wynosi ' oko InoO' pl'oblematyczne. Jak widzi-
,,'ierzyIi ."r,bcym elementom" z ;0 200 mi1jonów, czyli, że do.- my bezrObotnym my ostatecznie l'ząd Jest w sta-
uw, '4.= 2 

I-ny Kino-Teatr Dźwiękowy 

SPbE D wan 
w roli tytuło
wej kapitalne
go filmu dźwię
kowego p. t. 

. Nr. 111') 

nie w na.~lepszym razie zmobi!i 
zować o~ółem 200 'mił.~onów zł. 

l1a pokl',ycie defin'tu budżeto· 
wc~o. A więc .1uż · po I'edukcji 
U'e(lukowanych powainrewy
datków, si~gDi~ciu do l'ezel'W I 
wyczel'llaniu praw emisyjnych, 
co da w sumie conajmnieJ SOO 
1lli1.fo.nów. pozostaje Jeszcze do 
pokrycia 200 mil.ionów z pól
mil.~al'dowc~o defieyfu tego
l'ocznego. 

Jak rząd ma zamiar za

pcbać tę dziur~? OczywiścIe 

Ilajpro~cie.f byłoby to uczynić 
IJI'zy pomocy pożyczki zagra
niczneJ. Je(lnakże czytelnikom 
naszym znane są peł'yp~t.ie pu 
J'yskie p,J. , Riiblla i Koca, kłó
ł'Zy uapTóżno zabiegali ('bodaż 
by chwilowo o obi 'caDC lu'edy 
ty na budowę kolei Śłł!sk-
Gdynia. Pazosta.le więc poma
~anie sobie wlasnemi silami 
pucz dalszą "l~zeź budżetu" 
skreślanie wydatków, bo na 
WZl'ost wpływów z Jwtlnłków 
niema co Uczyć. Przed tcm 
('ic:żl(iem zaoaniem stoi właś111c 
1131'ftrJa pt'em.tel'ów p41'wR.in
wyeh, nar ada, ktÓI'3 ma 7.~łI:ie

cydować w jaki sposób, nie ba 
'UHl.ląc slH'3wnośei maszyny 
państwowe.i i uie na'l'ażając U3 

szwank obronnośei kraJu, da 
si~ Pl'zelłł'Owadzić dalsze kom
'Jl'cs,ie. Albo: .iali: hez I)aiyczki 
zagraniczneJ i bez inflą~ji ban 
kl'ułowej 110kl'YĆ rosnące defi
cyty skm'howe. Czy rząd tJ j t~ 

pó.idzie znów po linji lla}mnid 
sze~o oporu i n re ucieknie tlo 
nujł~twie.isz('j porl wzgl ~d(,IJ1 

31'ytnwtyczuyOl ale nlcbez
pieczl1t'j ap.encr,ii na pensjach 
lJl'z~dnjezyeh ? 

" 

" NARUTOWICZA 20, 

Dziś i dni nastepn,ch! 
W rolach SUZ' Vernon -. J'ean Angelo Początek o 4, w 8ob., niedz, i śwjęta o 12. Passe-partouts, 
głównych: - bilety wolnych wejść i kupouy ulgowe bGzwzględnie nieważIle 

e • 

Teatr Swietln, 

(llS 
La H 

Dziś i dni . nastepn,ch ! 

i ~ItDt ...... am"I=-D§~~ ........ m="""""""""Bma&maae"~eE~~~Bm~EI 

Film osnuty 
na tle życia 
dzieci 
Warszawy 

vi rolach głównych: Zosia Mirska, Tadeusz Fijewsld, 
Stefan Hogólski i Jeż. Ko bl1SZ. 

Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy Poramountu 
Początek o 4.30, 6, 8 i 10,20. 

Film dozwolonJl la młodziei,1 __ Gm __________________________ I .. ____ • ____________________________ ~ 

DZWIĘI'tOWE KINO 

Dziś i dni nastElpnyeh! 

OIWiUhowU Kino -Teatr 

f,CA I b" 
Dziś i dni nasteDnrch I 

Dźwiekow, 

Po "tek &1 9. 4 p. p. 

Najgłośniejsze arcydzieło filmowe świata, realizacji Howarda HUGHFlSA 
Film, jllkiego nie było! Film, jakiego nie bt}dzie l 

Aniołowie Pieka 
W roI. główn.: Jean Harlow, Ben Lyon. James Hali, bucien Privaf 
Arcyd.lelo nagrodzone złotym medalem na Międzynarod. Konkursie SlItuki Filmowej. 

Cud techniki filmowej l Niel]ywaly l'ozmach re!yserski I 
Niewidzitme efekty I Swietna gra artystów I 

"ANIOŁOWIE PIEKŁA" - to film, któregó realizacja 
trwała 3 lała a koszt produkcji wynosi 4.000.000 dol. 

Pocz<\:tek seansów o godz. 4 po poł., 
w soboty i niedziele o g. 12 w pol. 

Pllsse parfouts, bilety ulgowe i bezpJatne niewaine, 

Wybitnie artystyczne ercydsieło dźwiękowe, kt6re świaf cały podziwIa z niekłamanym wyrazem zachwytu j entuzjazmu. 

K O g r e s -- Prodllk~jn ERYKA POMERA. 
ReżyserJa ERYKA CHERILLA. 

Role główne w wykonaniu: Liljan Harvey, Henri Garllta, Lii Dagover 
Wspaniała wizja obrad oesarskich, o)śnle .. /lj<lcego przepychu orszak6w dworskich chciwych i przebiegłych konszacht6w politycznych bedroskich 

zabaw i uciesznych miłostek, śr6d dźwi~k6w upojnyoh walczyków STRAUSA ' 
Mimo wysokich kosztów filmu ceny miejsc normalne. Początek seansów w Bob. i niedz. o l-ej w dni powszednie o g. 4.30 

Nieśmiertelne arcyd2iielo dźwiękowe DDSrOJOUłS~IBgO, reżyserji Fedora GZeDa 
r -a K 

w mI. ut Ilona §.~D, fritz KOlIner. Tragedia kochanków niewinnie skazanych i zesłanyrb łł8 Sybir. 
Nadprogram.. Passe-pariouls l bUei, ulgowe i wolnego wejśda bezwzględnie niewaine! 
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l'IflllN Ił fiOl ll1 
Ur. R E I' B E R G E R 

po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu przeżywszy lat 46. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, we wtorek, dnia 26 kwietnia 1932 roku, o godzir.ie 2 po południu 

z domu żałoby przy ulicy Przejazd 30, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Mai, dzieci, siostra. bracia~ bratowe. sIwagrowie i rodzina • 

o O n ł 
• 

Oskarżona w odmiennrm 
Pierwsz" dzień procesu 

stanie płacząc, 
o morderstwo 

pisuje 
\V 8,z 

s e żrc·e 
(howieach 

\LWÓW, 25 IV. (Tel. od wł. 
Siprawozd.) . 

Proces o ,zlbrodni~ w willi w 
Brzuchowicooh wzbudził ol-
brzymie zaiteresowanie. 

Od wczesnych godzin poran
nych gmach sądu był w oblę
reniu. Chodnik i jezdnię lalały 

tłumy publiczności, 
żądnej dostania się na salę roz 
praw. Na chodniku ustawiła 
się dtUlga kQlejka osóh z bile
tami wejścia. 

Oka,za.lo się, że na 2ijO - 300 
mie.rsc w sali sl.ldo'Wej wydano 

aż 700 biletów. 
Tłomaczyć to można tem, że 

używano największych wp:y
wów, byle tyłko .zdobyć hilet, 
porunano w tym celu wszyst
kie spr~żyny i używano naj
bardziej wyrafinowanych spo
lobów. 

Rzecz wielce cha rak ter.vs tycz 
na, że na sali sądowe i widać 

prawie same kobiety, 
które !ltanowią 90 proc. pu
bliczności. Mężczyźni są rzad 
kością. 

Lóżko na sali sądnwei 
Uwaga wszystkich skierowa

na jest narazie na ustawione 
przed stołem sr.dziowskim dO
wody rzeczowe: 
łó~kO, [la kłórcm ·z~inęła Ś, p. 

Lusia ZUl'emhian.!{u, 
skrwa wiona pokiel, ll1aterac 
zwini~ty i przewiązany sznu
rem, dalej na,rz~dzie mordu -
d:i.~}.i~n, lichtarz i t. d. 

~skariona 
o l,!oCz. 9-ej z-ajechała przed 

R'Illach ~ądu ka'retka wi~zienna. 
z któ'rej wysiadła Gorgonowa 
w towarzystwie posterunko-
wych.· , 

Wy~Iąda barJzo źle, 
Krokiem p<:lwolnym, Ocię7-8.

tym udaje się z po,sŁerunkowy
mi na salę rozpraw. Ubrana 
jest w 

futro. w kt61'em dokonała 
zbrodni. 

Gorgonowa jest przybita, t). 

tępi a 'a, nie wie, co z sobą zro
bić. Woźny sądowy podaje jej 
krzesło. UsiadllSzy, 
GOl'gonowa opus~za głO'Wc I 

płacze. 

Try~unał 
I ła~la prZYSięgłYCh 

y'krótce po ·godz. 9 na salą 
wchodzi trybunal: przewodnt
czr;cv radca Antoniewicz, wo
tanci: sQdzio",ie Lyczko\ .. ·ski i 
Terti!. Fotel oskarżycielski zaj 
mu je wiceprokurator sądu a
pclu'cvjnego Laniewsld, ~ !1W~ 
ohroilCZą dr. AXer. 

Przystąpiono do wylosowa-
llia 

ławy przysięgłych.. 

\Yszyscy przysi~gli w liczbie 
12, to ludzie powai.ni, 7.e .. rer 
inteligenc 1i, przeważnie urzQ
dni-cy, kilku emerytowanych 

wojskowych. Po wylosowaniu 
lawy przysięglych p.rzystąplo
no do odczytania aktu o Slk aif
żenia. (Stres.zczenie jego oraz 
tło zbrodni podajemy na str. 
5-ejl. 

Zeznania GorgonowBi 
Po od('zytaniu aktu {}sk!lJr~e

nia przystąpiono dQ przes'u
chania oskarżonej. 

G-ol'lgonowa 7eznaJe, mimo, 
iż jest 
w odmit'nnym stanie i f!h flr8. 
stojąc. Później dopiero nR po
l('{'cnie le~arza, znów u~' ad!a. 
Głosem przytłumionym, płaczU 
wym 

opisuje swe tycie 
i stosunek do Zaremby. 

Cieka'wy jp.st przedewszyst· 
Idem jeden 

nie7,Jlany fakt 

-c; 

7. przeszłości oskarżoDf~j. Wy ja znała, że w czasie ich wspólży· Elżbieta Zurcmbianh.a wstała 
śnia Qlla, że mąż ją opuścił I cia coraz częściei powilta 'Na ' a zamordowana. 
wyjechał do Ameryki, ponie- kwestja Oskarżona zapr.zecza, jakoby 
,"aż zapadt na ule~ałi:Ulwania ich związku, była sprawczynią tego mordu, 

nieuleczalną chorob~, którą to sprawę jednnk Z~rel11 "I.c zkolwiek nie potrafi wyjn-
Pozostała ona hez środków I ba pomijał milczeniem, co do-I śnić ważnych punktów aktu o

rlo iycia i starała się o posadę. prowadzHo oskarżoną do ta- 5karżenia Co do wybicia szyby 
Została przyjęta przez Za rem- kiego stanu, że we wrzc~llIu ł w drzwiach, ko.szuli nocnej, 
bę, iedr..a·kie w domu jego nie ub. r. zagroziła Zaremble, że ! chustki, zna:ezionej w p!wnicy 
miała żadne~o określonego sta zastrzeli .te~o, siebie i icb loraz świecy, pochodzącej z je.i 
nowi5ka. Mia·la ,zajmować SIę wspólne dziecko, . pokoju. 
ie~o dziećmi. jeśli Zaremba nie przystąpi do O zeznaniach 'świadków w 
Niedługo po jej przyjr.du Za procesu rozwodowego l~ "Wl1 śledztwie, przytoczonych w ak 

remba pierwsz!1 żoną. cie oskarżenia, mówi, że 
oświadcxl'ł sie Gor~op.owe.i. . Od tej pory wsp61żyde "t!l · są one nicpJ'awdziwe, 
Stosunki mi~dzy nimi 'Ik'a- walo się \Y\;:o{:cu oświadcze, 

dały siC; szczęniwie i dobrze. cOraz łrudnieJszt Żł' .test niewinua. 
Nazewnątrz występowu.Ji oho- i ('ora'z cz<:~ócj do·cnu.d,zHo do \V d:>.lszym ciągu rozpraw)' 
je, jako mąż i żona. Owo'~('m k~ótni. stawiali oskarżonej pytan1a 
ich poż~'cia była mata ROI1l:;- Rryt~·cznej I\O\:Y :10 grudnia proknrator dr. Laniewski, ob-
siu. f. ub. - zeznaje Gor;.{.mowa- rOJ1>ca dr. Axer i prezE'woOOt-

Gorgonowa opo, .... iada oko · spala w swoim pokOJU i olko- czący prezes Antoniewicz. 
liczności, w jakich poznała ar- to półnr.cv zbudzona zosia!a (J- Na t('m ro.zprawę ouroczono 
chitekta Zaremb~, poczem .zc- krzykami, że do dn ia jutrze jszcgo, 

-
VI oświetleniu "rasy rancus lei i an ;els 

"łłaU[ijJsza propa .. 
ganda" 

PARYŻ, 25 TV. Dzisiejs'7'" 
dzienniki paryskie p<:lc1kreślają 
sukces HitlNu i sira'!y socjali
stów. \V prasie prawicowej 
prf(!\"aża Zd:lJllie, że wyniki wv 

' bor;) .. ,,· W poszcze~ólnych p~},]i

stwach niemieckich są naJlep 
szq propagandą przNlw:vh<\l" 
czą Wf: Francji. Po zestawie
niu 'in.b musi oa"ląpić ntr7"2 
Wi,~lli(' umyslów, które 17bytnio 
ufałv w pot~gę Briinin~a. Te· 
HIZ do głosu dochodzi Hitler, ;ł 
g'fc):, f Ell przedstaillie się P(}7~ 
/!ranke Rzeszy i dotrz n rl(, 
Francji. . 

,.Echo de Paris" jest zdani:\ 
Te l~or;st~·tuJC.ja wejmarska 1'ł· 
pada si<: w ziemię, a życie pJr 
bnll'ntHrnł' w Niemclech 1'\

miera 

Decy~uj~ca rola 
Hitłera 

Jour'lal" w ob-s.zcrym ~o 
melltarzu zestawia wyniki wy
borów wczorajszych, docho
dząc 00 wyraźnego wniosku, lA 

decyu'ującą rolę w poHtyce DJe 

micckiej będzie odgry-wal Hi 
tler. 'Wprawdzie Hitler nie jest 
jeszcze całkowitym panem łh;e 
szy niemieckiej, jednakże mi· 
nęły te czaSl~, kiedy pruski mi · 
nister SeveTing mógł sobie po·· 
zwalać na zwalczanie narnclo· 
wv-ch socjalistów. 

'Ved llug "P eti t Parisien", 11 '\" 

rodowi socjaliści zawiedli się 
nieco, liczyli bowiem, że wrn! 
z Hugenbergiem zdobędą ahso-
1111Tlą większoŚ<S . .iednakże wy
nik wyborów jest niezapnŁ-
"zonym tryumfem Hitlera 

'gdyż socja.liŚoci, centrum i drop 
ne ugrupowa.nia zos':ali pnhici 
IlU głowę. 

BadykałiJwie 
zatrwożeni 

"RClp ubliqu e" ocenia 'Iytun 
ck w Niemczech iako niepoko 
jącą. Fala rewofucji prnwicu 

. we.i zatacza kręgi coraz szerszł.
i Ido wie, czy .. ie zm;p.('f(! 
c1hwie.łnego rządu. v\Tprawdzle 
można się pociesznć, ż(~ hitle
rowcy nie mają absolutnie wię 
kszo,~ ci jednakże nic wirlka to 
p<:ldccha. 

"Niemcv zmierza.i~ do awan · 
tur - pisze "Quotidicn"··· 
Franeja i E'uropa nie mogą 11:1-
trzeć na to obojętnie. 

ben Blum zado .. 
walony ... 

Wyjątkiem wśród prasy pa
Tyskiej jest dzisie.rszy numer 
"Quotidien", który, jok ,zwy· 
kle, z dobrą miną omawi,1 wy
niki wyborów w pall,.twach 
Rzeszy niemieckiej. 

Leo Bhun pisze po.prostu. że 
Hitler poniósł kl~skę, a llio
wiem nie zdobył absolutej wię 
kszoŚoCi. Była to ostatnia !:ipO

sobność pochwycenia władzy 
cHa Hitlera, która wymlmQła 
mu się z JWl;k. 

łłiebezpieczna 
koalicia 

LONDYN, 25 IV. Omawiając 
wY'lliki wyborów do sejmów w 
Niemczech, dzienniki a.n~iel
skie wyrabją ohawę, że mo,że 
po'wsta'Ć koalicja centrowo • hi 
tlerowska. Centrum znalazło 

się w sytuac.fl wyjątkowo tru" 
d.nej, gdyż właściwie nie ma o 
parcia dla s t worzc'I1ia w i~kszo 
ści, a komunistom. 7r. ;,(l)ZU 

niialy'ch wzgJędów, rQki nie po 
da. Nie iest wiQc wykluczone, 
że może do.rść do kompromisu 
z HiLl erem. 
\Yedług ,.News Chronicłe", 

rz:-d centrowo - hitlerowski 
jest możliwy. Gdyby tak siQ 
sia.lo, tQ lewe ugrupowania 
skra.ine w sejmie pruskim zoo 
stałyby zdławlO'Ile i U1o!{laby 
nastąpić era pr.zcślac1owania 
komunizmn. 

frawJ!~hYB oblicilB 
Ił! Bmhm 

'Vc,zornsze wybory, j:\kkol
wiek dotY'CZ:l tylko posz-czegól
nych krajów Rzeszy niemiec
kiej - pisze " DaHy Express" 
- mogą zaważyć na losa-ch 
ca~ego świata. UjrzcIiśmv na
reszcie pra wdzhve ohli-czc Nit'
mice wspótczesnych". 

Snują-c dalsze wywody, drfen 
nik dochodzi do wniosku, że o 
ile Hitler uJmie w~adzę w Pru
sach, to w niedługim czasie o
panuje cacłą Hzeszę i zmu.si Brii 
ninga do Ulstąpienia. 

nim cały dotychczasowy kieru 
nek polityczny.· Rząd Rzeszy, 
który w1aściwie ni~dy nie miał 
wyraźne.i większości, znadzłe 
siQ w niezwykle dężkiem po
lożeniu. 

Żale socJalistów 
"Daily Herald" rozwodzi si~ 

n~d faktem, że podozas oil18-
tnich wyborów młodzież nie
miecka nie glosowała za socja
listami, iak to bywa·to dawniej, 
lecz za Hitlerem. Należy stwier 
dzić otwarcie, iż repubHkallsl{8. 
'w i~kszość w seJmIe pruskim 
z:ll:1nla~a się i stradla znacze· 
nie. 

"DaiIy Hcrald" liczy .ieszcze 
Ila komunistów niemieckich, 
iż ci .zwalczq Hitlera j nie po
zwała 111U zatryumfować nad 
llriiningiem. 

Grecia porzucila 
parytet zioła 

ATENY, 25 IV .. PAT). -
W dniu dzisiejszYll1 Grecja wy 
cofa la się z paryteLu złota. 

LONDYN, 25 IV. (PAT). -

Zm,-erzch I!łIl'lU·· ~ilmna W City londYllskielll wiadomo 
l.!:,n ~B~n~ ści " wvcofaniu się G '~ji z pa 

Tego S:lJme.go zuania jest ryte tu zlDla wywołalv zaclowo
"Daily Mail", który zauwa,ża,lle nie. Grecja powiększa dość 
że pó raz pierw.'Szy w historji pa6stw które, idąc w ślad za 
Prus panowało tak wielkie p-o<1 inicjatywą Wielkiej Brvlanji 
niecenie wyborcze. Świat chce por.zuciłv z;oto, jako po-dslawl 
wiedzieć, czy stary rząd pozo- walut. 
stanie przy władzy, czy też hP-! 'Vedlug Banku lirr.ckiego 
dzie obalony przez Hitlera. Znq I złoLe nokrycie stanowi obec
czenie tych wyoor6w jest za- nie 33 proc. ogólnych Z;OboWIl.l 
sadniocze. Hitler opan'uje sejm zall hanku, zoo 26.5 proc. w 
pruski, to przez to samo po- stosunku do banknoLów. hędn· 
grzebie BriinilIl.ga. a wraz l cych w obiegu. 
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WYCHOW ANIE W TAKSÓWCE. DUCH FROBLA ŻYJE! NADMIAR MIESZKAŃ 

S~ofer jednej z taksówek w wielkiej stolicy eu' 
ropejskiej, wychowuje swe dzi<'1cko na świeźem po
wietrzu, które zabiera w tym celu ze sobą, bowiem 
obok siedzenia kierowcy ject przecież dość miejsca 
dla takiej małej istoty. 

Tak brzmi tytnł nowego dźwiękowca, kt6rego 
premiera odbyła się w tych dniach w Berlinie. Rolę 
tytułową w t~- I!l filmie odtwarza Brigidll Helm, a jei 
partnerem jest Rudolf Forster. 

Ka Plncu Poczdamehim wykońc,ony został wła
śnie olbr~ymi dom mieachfllnYl t. 8iV. "Drapacz Ko
lumba~ I który jodnak zaięty jeet w 50 proc. W do
mu tym miRły być url~ąd:;ono liczne kawiarnie i re
stauracje, alo przodsiębiorcy oie otrzymali koocosji. 

DONIOSŁE KONFERENCJE W GENEWIE. DZIECI DEMONSTRUJĄ PRZECIWKO ALKOH9LOWI. 

Kanalerz Rzeszy dr, Briining (na lewo) podoEas przerwy w rokowaniach geue
wskioh W iowarlystwie premj. franc. Tardieu i włoskiego min. Grandiego (na pra wo) 

W Brukseli odbyła się niedawno pOtężna d3monstracjn antyalkoholowa, 
w której brało równie~ udział wiele tysięcy dzieci. 

~EZON ZEGLAR ~KI W PEŁNI. 

Wyjątkowo pięlkne zdjęcie l'~aty ża~lowców w porcie 
Sydney (Amstralja). Warto !Z'Wrócić U'w~ę na chalrarkterystycz 
ny ksztrułt żagli. 

Diwiekow, Ostatnie 2 dni I 

ULI RICHTER 

znakomity sp""'-"''';'',''''' 
ohijski, który wraz ze 
małżonką rozpoczyna w tych 
dniach na awjO!Iletce podrói do 
okola świaia, pra~ąc zdobyć 
puhar za najlepszy wyczyn lot-

niczy w roku 1932. 

KLĘSKA POWODZI W JUGOSŁA WJL 

Powódź w Jugosł.ruwji przy brała w tym roku wZlII1i~ry ka 
tastrofalne. Zdjęcie przedstawi a ulicę w okolicy portu Biało
gradu, w pobliżu ujścia Sawy do Dunaju . 

• -
Wielki przebój 100-proc. dzwlElkowy mistrza rosyjskich reżyserów Pudowkina p. t. 

~ ił O b o' J. /I' Ó wm W rolach GeOrge COlin, Robert Vidalin 
~ ., ... głównych: i Blanche Bernil -

Nadprogram: Komedia ameruMaósMa .. Dziś począłeM o g. Q-ej .. Na pierwszy seans wszystkie 
miejsca po 50 gr. 

Pierwszv 100 -oroc. IiIm dtwięMOWU 
W wersji IranCUSMiej z ulubieócem 
rUbliczn., mistrza salonów i sensacU 
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ura trag 
,oees Gorgonowei o zam 

dja w-II- inżynera o 
rdowanie 16-letniei Zarembia,-"i 

Wc~oraj. w~ Lwowi~ 1'0ZlPO-\ prz~szłe~o żyeia, iakiegobv ona 
czął SIę WIelkI sensacYJny pro- sobIe życzYra. 
ces Rity Gor!(onOwe.f; oskarżo- Henryk Zaremba kochająe 
nej o zabó.istwo 17-letniej Elżu ł baI'dzo swe dzieci, ulegał w.ply 
ni Zarembianki, córki inż. Hen- ; wom córki. Doszło. do tego, że 
ryka Zaremby w willi Zaremhy: z początkiem grudnia wynajął 
pod zna/nem letniskicm Brzu-l nOwe mieszkanie we Lwowie z 
chowicami kolo Lwowa w no- tą myślą, że przeniesie się do 
~y z 30 na 31 grudnia 1931 1'0-1 niego wrm z dziećmi, ale bez 
'm. - Gorgonowej. Wyraźmie zazna-

chowicami wHlę. Do wini tej l denabki została spowodowana 
na kBka dni przed świętamI I szeregiem uderzeń w głow~ ja
Bożego Narodzenia przY.feehnła kiem twardem narz~zlem. -
cała rodzina, a więc Zaremba, StwieTdzono !Złamanie czasz,kł. 
oska.riO'l1a i dzieci. Elżbieta 

dzień w dzieI'i. wYłc'Źdżała do liorganowl zbrod" 
Lwowa, aby dokonczyć rObót _ • 
związanyeh z przeprowad"'ką i nłarką 
do nOWe~o mieszkania. / 

Tak było i w dniu 30 grud- I We.dl1ug akt? osbrżenia, 
czonO', że mjeszkan.ie to miało 

Skąd się wziDla stanowić własn?ść EI~biety. -
li Nawet na drZWIach tego miesz-

nia. Tejże nocy o godzinie 24 f p.rzebleg zbr~dnI l}rzedsŁ.awia 
otoczenie willi Zaremby zosta- {SIę następUjąco: ~orgonO'wa 
ro zaalal'IDow,ane wiadomoś<cią • przygotO'wa wszy sobIe narzę
że Elżbieta Zarembianka ,zo~ . dzie zbrodni w postaci dżSgana 
stała zamordowana. J' czekała chw.iJi, gdy domowni
. W pierwszej c'h;wili Uenryk cy za.sną twal'd~ snem .. ~6ł
Zaremba rzucił przYlPuszczente noc uznaiła za. naJStoS~Il1IeJszą 
że jakiś napastnik wtargnął wi ~u temu Ch.WI,Ię. Od .je] ~o~o-

Gorg0ł10wa 7 'kania miał wisieć je.i biJet wi
zytowy. 

Podczas wielkiej wojny Iwo
,""ianin Erwin Gorgon, jako 
oficer armji aUistro - węgier
skiej był stacjonowany w jed
nYm z garnizonów na terenie 
DalmacJi i tam zawarł znaJo
m{)ść z bohaterką procesu, któ 
l'~ poślubił. Po zakończenIU 
wo.;ny wraz z żoną i synem 
przesiedlił się do. Lwowa. Po 
pewnym czasie Gorgon wy je
oba t do Ameryki i tam do tej 
pory przebywa. Synem Gorgo
nów zajGla się rodzina oJca. -
Gorgonowa pOzostała we Lwo
wie, za.imując różme po~dy. 

Nil'o'łwem spotykamy ją w 
cłrarakterze za-l'ządczyni do
mu ~rchitekta iuż. Henryka 
Zaremby. budoWlniczego i pro
jektodaiWcy szeregu większych 
buuowli we Lwowie jak sana
torjum Kasv dl0rych, gmaehu 
Związku zawodowe~o kolej.a-
rzv i in. 

Żona 
II domu wariatów 
Inż. Zaremba przyjąJ Gorgo 

nową dlate,go, że wskutek clio
roby żO'l1y zmuszony był umie
ścić ją w zakładzie dla nerwo
Wo - (!horych wKulparkowie. 
Pozostał sam z dwojgiem nie
letnich dzieci: około 6-letnim 
synem Stanisławem i S-letnią 
córeczką Eli.biełą, nazywaną w 
domu Lusią. PostanOlWił tedy 
wziąć w swój dom kobietę, któ 
raby 'Zajęła się gosPQdarstwem 
domo'wem, a zarazem wychowa 
niem jegO' dzieci. Między nową 
gospodynią Gor:g.onową a Za
rembą zawiązuje się ściślejszy 
stosunek. Ze stosulllku tego ro
dzi si~ dziewczynka imieniom 
lłomana. dzisiaj licząca 4 1ata. 

nOUle mieszkanie 
bez Gorgonowei 

Dorastające d'zieci Zaremby 
% jego legalne.go mał,żellstwa 
nicchęłnem okiem patrzały na 
stosunek łączący oJca z obcą 
kObietą. Stosunki wzajemne sta 
wały się coraz gorsze. Ostatecz 
uie Gorgonowa do dzieci, a 
prz~ewszystkiem do Elżbiety, 
ezuła nienawiść. 

Elżunia uświ,adamia~a sobie 
Coraz wyrazme] stanowisko 
G{),fg'onowej w domu jej o~a 
oraz mogące z tego w przyszło 
ści wyni:knąć konsekwencje. -
Widziała, że GOl1gonowa d9)Y 
wszystkiemi sitami do tego, by 
sfabego charakteru ojca skłonić 
do rozwiedzenia si~ z .te.i matka 
a natomiast do u1egalizowania 
stosunku, łącZącego GorgOno
wą z Zarembą w formie małżel1 
stw,a. Nazbyt często przedwsta 
wia' a się Elżbieta tym usiłowa 
niom Gorgonowej. O tern 
wszy.,tkiem wiedzj.ala Gorgo-

uuwa a w ślad za tern umacnia
ło si!,.' w niej - sluszne zresztą 
przekonanie - że tO' Elżunia 
Zarembianka .fest przeszkodą w 
lakiem ukszt~łtowaniu się jej 

Powtórnie matką .•. 
GorgonO'wa spodziewała się docznie do wiHi; l}rzeprowa- .!U ~o p~'ko~u de~atkI dZlebł~ 

powtórnie zostać matką; odtąd dwno skrupul,a,tne badania. Ją JedynIe .laJdaln~a, w kt6~eJ 
datuje się jeszae silniejszy rOz A więc sprawca morderstwa spał młody chłOPIec, a WIęC 
dźwięk mi~dzy nią a Zarem- musiał zna.fdow.ai się w obl"ęble spal ~ardzo. twardo, .oraz haH, 
bianką. W domu Zarembv za- willi, StwierdzO'llo, że niezwy- w ktorym me było ~IkOlg? . 
panowały takie stosUlllki, iż oj- kle lZłośliwv r.ies Lux, kt6ry. Przeszł.a. wt.edy. oible ułnkacJe 
ciec był zmuszony wysł~ Lu- dz~kiem uj,ao'łruiem witał każde l uderzeU1~n:ll d.żagana zam~
się na pewien ćzas do Szwaica- pQjawienie się przechodni<lł na dOWala. Elzb~ctę. Po do~?nan'lU 
rji, gdzie ją oddal do za'Madu drodze, nocy tej zupełnIe nie zbr?dm. zrumerzała wrOCIĆ dO' 
w,~howawezego. sZCZekał. Niemożliwą. wprost syplalm tą sam~ drogą .• Jednak 

Akt oskarżenia stwierdza, że jest rzeczą , aby dopuścił on do w tym mome~cle ~ud~l~ się 
m. ilO. Lusia wiedząc o bIiż- wnętrza o"'rodz.enia kogoś obee Staś. Z!OJzumlala WIęc, ze za 
szyeh stOSunkach łączących go. _ " chwilę obudzi się i stanie na 
Gor'lonową z innymi mężczy1- no,gach ca'lv dom. Musiała p.rze 
nami wytykała jej to, cO' oczy- Staś IIIskazuJ-e ~o i'a'knajprędzej znaleźć się w 
wiście twO'rzyło tło lic~n~h lW ·sypialnii. Ponieważ zalŚ droga 
przykrych zaJść. Dochodziło do mordercę przez jadalnię była już odcięta, 
t . GordonA..·a odgr"';'ała wyehodZi na werandę, bi<>""'ie ego, ze ,., ~w .. .., Tutaj' na widownię w"",ł'''''''a' ....,.. •• 
i · _L'C' '~"ó n "'G. H' .T" wzdłwż domu, wst<>muJ'e na we-s ~ merlllL Z-aul lem z... w o LJaI syn ZaTf"lIlhy, . , ........ 

re b 'ak' iD.do ...I-I·""AL· ŚWI'ad randf>, 'prowadz""'ą do .i&oJ' po-m Y .1 l ."'l'it UI6. "" • - Wedł. un aktu osk:ar::feru·" ze- ·'" ...... -,~ 
k . tw' d '. "-"'i'" ... kojlu i w tej chwili n rup ot". 1, a 'owIe s ler zalą, ze p~rlU.l\. znaje on, że OIWej tr" ·~czneJ· no .Y"" 
swoje Gor:gonowa niejednokrot ...",. na fa<Łalną prze.szkodę· Oto IZ 
nie Tlowta,rzala, w stoSUIllIku zaś cy prze'lmdził go n~le skowyt werandy do jej poko.fU wiodą 
do dz,ieci używała najgorszyeh psa. Zaoieka'Wiony wy.jr,laił oszkłone drzwi. 

przez otno, a ady piSa nie za
słów, teroryzując je, niejedno- UlWa'żył, zawo}ał: 
krotnie nawet skąpiąe im je- _ Lusiu! Krwawy ślad 
dzenia. Gdy nie O'trzymał -'...I"""-łe_ 

SI ' M _ł;"'a T-1..1·a.sz OUI .... ~.. Drzwi te rezywiście stale by-
uząea arct:'l.... UJ.1, dzi, zerwał si~ z łÓŻka i wyj-

3eznafa, że Lusia raz zw.róciła rzał przez sildane dr~wl. wio- ły zamylkane na kl'Ucz, który 
siG do niej z proŚlbą, aiby Ulwa- dące do al _= tkwił w~ątrz po'koju. NalClŻa 
żała eZy oskarżona nie wsypu- . m ~o po~UJ.ku. Z te-, lo wybić jedną z szybek. we
ie do lei jedzenia truelzny. - go dP~klolkU ~~J.edIneJ ~trOOlY. p:ro- tlmąwszy pralWą ,rękę w otw6r 
. . . . wa ZI o wv.~Ie dO' JadalnI w k'ć kI 'd . Gorgonowa wProst odw'ażała 'któ' '1' -2, " ' . p1i7e ręcI ucz, maj U.1ący 

. L . .• bł' bo łamIe rej spa, z uTUgIe] zaś diO się wewnątrz. 
~I~ • UJStI, ze p -,ą tza lłe, to ib poko.tu, w kt6rym spa.ła ,jego F' . 
.Je.l zyc e. ow arza a wo ec siostra' ruldem jest, że kiedy StaS 
licznych świadków, szczególnie Wted ' . J :...I_ Zaremba po swem strasZ'liwem 
w okresie, kiedy El'żlbieta s.pr>lc. y ~a~azy, 'Przy 'PaU<1- odkrydu wszezął alarm, Gorgo 
"1' t " , kt" .ląCy:m od ś'l1legu blasku, po- nowa była .]·uż w .T·e.]· ..... oko.J·u. -

CJWI a SIę ~es OWI o.lea,. ury stać kobiecą,' do,kladnie ro'7!nO- ,., 
G "onowe helał Ofiarować -.. Ale zarazem faktem .J·est, że or" . .1 c . znal Go-l·.<1OO ..... • Op Ś 'J '11 Od. Br h • l I'> ~"ą· U CI a ona szybka od drzwi wiodących do 
wID~ PM .. B7JUC OWellCaID

G 
• pokoilk' i skierowała się na wc-o arJI 1'001/;{ o'rgoo,o- d t jej :pokoju z werandy, była 

l-ł. J . d l' . t h ran ę, a g amtąd ku schOdOm, wybita, Przyznała to sama GOl' wa. rze u ·a. "uz a ej w. yc wiodae do ... .-.n.dU warwn:kaeh wytrzymać me mO- TkUiYę:"y ł ~U'U • • gonowa, bo zresztą na praw~j 
Nie Od" ć' rzez t mal- z em pa'zeczuclem .le.i r~ znaleziono ślady 'skale-

gę· m : .. ~ zy P ~ Staś Zaremba whiegł do pokO'ju .. zenla. 
pę· ZobacZycie co si~ z nlą 8m- siO'str d . . d " te" y, g Złe oczom .lego prze Os~arżO'l1a GOlIgonowa, pr,a-
n • stawił się straszny widok. Gło- gnąc zatrzeć ślady na śniegu, 

wa siostrv zalana bYła krwią· wydaje kilkakrotnie polecenie 
Z krzykiem , wbiegł do jadalni, killku os'oiboro, a m. in. Rozalji 
ską.d f,'!"OlWadziły drzwi dIO po- Kamińs<kiej, pój'ścia do tegO'It 
koju Gorgonowej, za którym basenu po wodę, mimo, że nIe 
znaJdowała się sypialnia Hen- było najn1JI1iejszej pot-rzeby. Sa 
ryk al Zaremby. ma chciała również pÓ.fść po wO 

namow~ 
do zgwałcenia 

Wed~u~ słów prywałme,gO' de
tektywa Antoniego Haletnby, 
Gorgonowa miała zapro'l>ono
wać mu, kilka miesięcy przed 
traged1'ł w willi Zaremb6w, a
żeby za od'f)m'\'iednią opłatą za 
inscenizował sceń~ miłosną, 
która skompromitowa~aby pew 
ną młodą dziewczynę. 

Nie lliega wąt'Oliwo§d, fe 
Gor,gooowa mia.I'a na myśli Elż
bietę. Zastrzegła sie ona, że mu 
si mieć dostateczne dowody 
!komp!1'Omitaeji. Sizło ki nie
wą~pIiwie o to, aby przed Za
rembą przedstawić jego CÓlikę 
w .iak naJgorszem ś-wic;tłC'. 

Zbrodnia 
DzieIl 1 styeznia 1932 roku 

miał bvć pr.zełomowym w sto
sun'ku między Zarembą a Gor
gonową. \V tym to dniu miała 
nastąpić przeprowadzka do nO
we~o mieszkania, do którego 
Gorgonowa nie mia ~a'by wstę
pu. GorgonO'wa wiedziała, że 
t r aci grunt pod nogami... 

Zaremba posiadał pod Brzu-

Zaremba rzuelł się wraz z sy d~ prawdopodOlbnie, aby llpO
nem na ratunek I,U8i. Tuż za ZOTOWa/ć swo.Te ślady. Nie ze
nimi ziawiła się ubrana W. fu- zwolono jej na to. 
tro Gorgonowa. PrzCiProwadzo
ne później oględziny i sekcja 
Z1W'łOlk stwierdziły. że śmierć 

" Zakład Połololno -[łIlrnrgtuOY 
Ogrodowa lO, tel. aUł-57 

I I II klasa 
Oddział 

połoanlczo-ginekologicloy 

Dr. med. Sz. EIgerowa 
Dr. Haiłler Kurjańska 
Dr. med. J. Bsum 
Dr. med. W. Eychoer 

Cens poro.du os II kI. wraz 
z zabiegami 200 zł. 

OpIeka nlld drllecklem 
Dr. med. J. Polakow 

I 
Oddalał chlrurgle.n, 

Dr. med. M. Kantor'l 
god •. puylł)Ć 1-2 pp. 

Talumniee blsenu 
Basen kryl w sobie tajemni

cę. Z wody uda,łQ się wydobyć 
. dż~an bez drzewca, któ'ry U · 

znano iako narzędzie zbrodni 
Nie zna·leziono wnrawdzie nlł 
nim ślIadów KTWi, jednak dża
gan leżał w basenie kiJka go
dzin. Na lodzie tuż obok prz!'
rQbli znaleziono kawałki świe
cy ze śladami kl'wi. Okazało 
się, że była ona tą samą, ktora 
tkwiła w lichf.arZltl Zarem.by. 

Gorgonowa miała zalkrwa-
wione ręce i wszędzie ślady 
tych rą.k zostlliwia, czemu na' 
wet nie przeezy. Ooa to była z li 
cMarzem nad basenem i tam 
wY'Padła jej świeca . Była tam 
za!ś po tO', abv ukryć w nim dżaA 
~an. 

Na drzwiach wejśdowych do 
pi wnicy, l{dzie wiodły również 

ślady, zlIlaleziorno ślady krwi. 
W piwnicy koło pi~yka znale
ziono ukrytą zwiniętą w kłębek 
chusłeczk~ do nOsa, kt6ra była 
zupełnie mokra i nosHa wyraź
ne ślady świeżo wypraneJ z niej 
krwi. Chu5tecZlka niewątpliwie 
stanowiła własność Gorgo.nO'· 
wej. 

Prowad,zący dochodJ~enie 
funkc.ion2lrjUBze policy,ini za
stali GorgOtllową w bIałe.i, czy
stc.i koszult nOcneJ. ' St2lŚ Zarem
ba zeznaje Jedn ruk , że na me] 
widział koszuJ~ nocną k~loro
wą. BeZ/pOśred.nio 'PO mordzie 
Zdzisł,a,w Czajkow.ski wi,d,ział 
ddktadnie, .ia'k z pod futra o
ska,rżoneJ wystawała l16ena ko· 
szula koloru seledynOwego. Nie 
wątpliwie w tej ,koszuli GO'i~
nowa mordowa;la i na niej mu
siały się zna,idowae ślady krwi 
nieszczęśliwe i ofiary. 

Niestety kOSmU tej nie zna-
lezilOno. N'a.Wra wJLO(Pooohniel.t 
GorgonOwa spaliła .tą, w pobli
żu bowiem pieea znaleziono 
Ślady roZilanej nafty. przyezem 
podejrz8'l1V wydaje liię faJd, iż 
GO'lrg.onowa mimo wielkiego de 
pla panującego w mieszkaniu, 
kaza,ta cią.gIe do pieców dokła
dać paliwa. 

Krew, krew, krell 
Na podszewce bWlłZOW~ 

futra, w które odzi ::. !J.S. byta 
owej nocy Goxgonowa, sLwier
dzono ślady krwi. Za.Tówno 
krew denatki, jak i kr~'W, ~ 
skarżonej poddano śdslemu bil! 
daniu naulkowemi metodami. 
Jak wiad oonoj nauka ll,znaje 
klaka a,l'iUJp krwi. Stwierdzo.no 
niezbide, że krew . Lll& Zarem
bialliki halleży do gru,py pierw
szeJ, krew oS'karżonej za'ś do 
grUlpy czwartej. Ślady krwi .zna 
lezione na futrze Gorgonowej 
wytkazały przynaleŻJlOśe do 
grupy pierwszeJ. 

Stwierdrono, że krew tę sta
rał się 'ktoś przez wycieranie z 
futra usunąć. Przy ł6Ż'ku za'" 
mordowalOej ~naleziono kał, 
którego sktard chemiczny ~a
dzał si~ zupełnie z kałem, zna
lezionYm na koszuJi oskarżo
ne.i ... 

Wezwana na świadka Mar
eeli'l1a Tobiasz zeznała, że Gor
.qOll1owa, kiedy kto.Ś lZau,waiył 
ślady do basenu, "aczęła pła
kać, wołając: "Bo.że, Boże, co 
ja zrobiłam". 

.iBskariana zaprzecza 
Obrona GOil'gonowej p'ol~g. 

jedynie na negowaniu, NietyLko 
nie przyZnała si~ do czynu. ale 
p.rzeczy WSZyStkim slczeg6tom, 
wyszłym w to'ku ślt-d Z.f1W a , 

W za'kOlllczenLu a'kt oskar:ie
nia SItwierdza, że mO'rder.stwa 
uie dokonał żaden obey spraw
ca. a z pośród domownik6w 
mogła go dokonać jedynie Gur 
gOnowa. Po pierwsze nikt. inny 
me mial interesu w usunięciu 
ze świata Elżbiety Zal'emblan
ki, po drugie żaden, choćby 
najdrobniejszy, szczegół śledz
twa nie wskazuje -oa nilkO'gO' 110 
nego, ja·ko na sprawcę. "Nato
miast ca'ły szereg niezachwIa
nych dowodów - cytujemy 1-

aktu oskarżenia - Qplółl o
skarżoną Gorgonową nierozer . 
waInem logleznem kołemt' .. , 

Gorgonowej J(roził 'i.Qd dO. 
raźny, ze wz~l<:du jednak na ko 
nieezność przeprO'wad.zenia dro 
biazgowego śledztwa, sprawę 
skierowano PIl'zed zwykły I1I14ł 
przysi~łyeh. 

• I 
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l - ł!- ł! " mił!szkaniu ~~ra~J !am~fla~ÓW ~~~~O~ftr[ly[~ 
ZŁodzi wyjeżdżają przedstawiciele izby handlowo~ 

przemysłowej oraz izby rzemieślniczej Tłum przybrał groźną postawę wobec rodziny żydowskiej 

na '§kDI~k p~.oiki o dokongwaogm 
mordzi~ rgioaJngm 

W dniu dzisiejszym odbędą się l'!~iszym punktem rozpatrY'vane 
w Warszawie doniosłe obrady będą: zadania ł wytyczne państwo
przedstawicie\.i samorządu gospo- wej polityki gospodarcze.' oraz 
darczegG z całej Polski, a mianowi kompetencje, zadania i organiza
cie izb przemysłowo - handlo- cja samorządu gospodarczego w 
wych, izb rolniczych oraz izb rze- Pclsce; problem wpływu gospodar • 

Ludno·ść, zamieszkała na u · sbuchiwał, a ponieważ S7.mcry 
licy Brzeziii.skiej przeżywała wydały m!U się podejrzane, 
nocy wczoraszej niebywaiłą sen wstał, by spra,wdzić przyczyn~. 
sację. Wyjrzał na korytarz i spo-

Około godziny l-ej po pół- strzel,l{ł trzech mężczyzn, wkra
n~y z frontowego parterowe- czających do pokoju matki. Na 
go budynku na posesji nr. 79 tychmiast obudził brata i 
rozległy się krzyki wołającego wspólnie ;postanowili nją. na
pomocy. odgłosy walki i sza- pasłników. Wybieł{li na kory-
motania. tarz. 

\V wspomnianym domu od Osobnicy na widok d'\\'uch 
prZcslto 20 lat mieszka wdowa muskulrurn~h i świetnie Zibudo 
Sara Neiman, prowadząca wanych młod~h ludzi, lichw v
skład paszy dla bydła. Wraz z cHi długie żelazne pałki, które 
wdową mieszkają dwa i jej sy- ze sobą przynieśli i rrucili się 
nowie: Izrael z zawodu kra· do waliki. 
wiec {Jraz Henoch - stolarz. Po chwili korytalrz zamienił 

Rodzina Neimunów. ł.BUna i się w pobojo'wi1sko. 
ceniona w dzielnicy brzezh'i- Liczebllla pr,z·ewaga nalpa1stni 
skiej, cieszyła sir, powsZC'dl- ków S'j)OlWooowaJa, że Wlkr6tce, 
nym szacunkiem. Obaj młoOdzi mimo oporu, Neimanowie le
Neimanowie byli f:zynnyml żt>li na ziemi, okładani żelazne 
sportowcami, ludźmi obdarzoO- mi dil'ągami. W trakcie walki o 
nymi nie eZ~to spotykaną si- budziła się Neimanowa. W 
łą fizy~ną. pierwszej chwhli, widząc sy-

Krytycznej nocy, po kolacji nów w opresji, oniemiaJa, po 
świątecznej, wdzma Neima- chwili jedlIlalk przyszła do si e
nów udała się na spoc,zynp.k.! bie i wybiegła na ulicę, ~lo-ŚII1o 
Izrael i Henoc'h spali w jed- wzywając pomocy. 
nym wspólnym pokoju, matka Głośny krzyk wśród nocy 
zaś w sąsiedniej, o'bszernej sy- zbudził mieszrkań~ólW uJ. Brz·e-
pialni. zińskiej. 

Ok{) · o godz. ił Pl} pó!11{)cy Pobiegli na miejsce. 
.,tarszy z brad przebudzIł srę Tymczasem tutaj obraz zmie 
l1{ld wpływem sZmeru, (,oeho- nit się niedopoznania. 
dzącego z sąsiadującego z po- Neimanowie zdobyli decydu
kojem korytarza. Chwilę nad- jącą p~ew~ę nad t,rzema na-

Od(in~k SftlDObójt:óW 
Zmasakrowane zwłoki desperata na torze 

kolejowym 
W dniu wczorajszym dróżnik ko 

lejowy obchodząc powierzony 80-

bie odcinek toru, znalazł po przej
ściu pociągu z Chojen do Łodzi, 
około godziny 22,36 strasznie zma
• akrowane zwłoki mężczyzny. 

Nie?włocznie powiadomiti poli
.!ję, która wdrożyła dochodzenie, 
celem zindentyfikowania zwłok. 

Z dokumE'ntów znalezionych przy 
zabitym stwiet'dzono, iż jest to 36-
letni Bernard Dolewka (Rzgow
ska 92). 

Dolewka, pozostając od dłuższe
go czasu bez pracy, cierpiał na 
rozstrój nerwowy i już kilkakmt
nie usiłował skrócić sobie życie, 
jednak zawsze w porę zapobiegano 
jego zamiarom. 

W dniu wczorajszym na torze 
rzucił się pod koła prze.ieżdżaj~ce
go pociągu, które odcięły mu gło
wę, nogi i ręce. 

Zwłoki pozostawiono w prosek
torjum. 
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Powieść sensacyjna J. Weisła. 
II. MORDERSTWO. ziono w mieszkaniu frontoJwem n'! 

Przed domem nr. 46 przy ulicy 
Parkowej, pomimo późnej nocnej 
godziny, zebrał się spory tłum lu
dzi. Bardziej ciekawi powłazili na 
gzymsy, aby dokładnie ob ejrzoe r. 
wnętrze parterowego mieszkania.. 
Ludzie szeptali, dzielili się wraże
) iami i opowiadali sobie' o wszyst
kich okl'opnych wydarzeniach. 
Gdzieniegdzie sprzeczano się gorą .. 
co. Glosy tłumiono jedynie ze 
względu niL to, że przecież tu obok 
w pokoju leżał zabity ... I choć l1ikt 
go nie zn'lł i nie wiedział nic bliż
szego o przyczynach t"aC],-cdji, to 
byłu. to przecież tajemnil:za, p"łna 
grozy z " g~ dka. 

Przed bramą. stał polir'jant na 
posterunku i nip dopur,zczał \'irka· 
lVych g' 1piów. Zrobił to w bart1zo 
])rostv sposób. zamykają:: bramę 
'la kl ncz, co wywołało silIle niez:l
dowoleni' zgromadzonveh. Oil te· 
go policjanta dowiedzi:lł się dr. 
Specht bliższych szczcg61ów Z:lj

Ada. 
Mnłej więcej przed goclzitllj. znale 

parterze j2dnego z mieszkańców z 
przestrzeloną głową. Nie dawał on 
już żadnych oznak życia. W (\Lcc 
tego w pierwszej chwil, nrzypusz
czano, że ma się do czvnienb z sa 
mob6jstwem, śledztwo ustaliło 
jednak niezbicie, że dokonaM zo
stało morderstwo. 

Komisarz wszedł do mieszkarua.. 
Przeszedł przez przedpokój, który 
oddzielony był od kuchni jedynie 
szklaną matową ścianką. Z za bocz 
nych półotwartych drzwi docho
dził gwar głosów. To musiaJo być 
niewątpliwie mie.lsce, gdzie popeł
niono przestęp6two. Komisarz prze 
kroczył próg. 

Był to średniej wielkośc i p 1kój 
o dWllCh oknach, ubogo Uffirblowa 
ny. typowy na przedmieściu. Sciar 
ny i sufit niedbale pom'llowane, w 
oknach brudno białe firanki. Dwa 
wypłowiałe obr:--.zv świętych na 
ścianie, przy niej zwyczajne łóżko, 
obok prosta umywalnia. 

Po środku kwadratowy stół, oto 
czony rzema trzdnowemi krzesła-

pa,stlllikami. Starszy z braci. 0-

swOłbodziwszy się, wiStał ~ zie
mi i schw~iwszy jednego z na 
p.astników, ŚlCi-snął mu tak sil
nie głowę między nogami, iż 
ten zemdlał. To pobudziło dru
giego brała do dalsze intłensyw 
niejszej wal,ki. NeimalllOlID uda 
lo się odebrać nrupastni'kom że
lazne drą,gi i teraz w z'lllPełno
ści z,apanuwali nad sytuacją. 

Kiedy miesLkańcy sąsied-
nich domów przybyli na miej· 
sce, zastali tam już tY'lko 
omdlałego napastnika, pozosta 
li zbiegli. Neimanowie skrępo
wali go, oCzekując przybycia 
policji. 

Tyrrnozasem przed domem !Ze 
brał się HllIIn gaqJiów. Znalazło 
się wśród niego paru o&obnl
ków, którzy, nie znając prze
biegu wypadków poczęli na· 
głos krzyczeć, że to żydzi za
bijaj,ą człowiek~ by ~Obyć 
krew na wypiek świątecznych. 
mac. 
Tłum przybrał gro,źną posta 

wę, uiSHując nawet w pe'Wnej 
chwilli oswobodzić skręfpowane 
go n3.Jpastnika. 

Na szczęście przybyła no.Jt
cja i poł>o.żyła kres zajściu. 

Po s~isallliu protolkułu s,krę
powany napastnik, jak się wy· 
daje zlfodzi.ej, przetransportu
wany został do więlZiClllia. 

Chararkterystycz:nem. jest, że 
rzeŹllbk z doolllUJ sąsiad.ującego 
z z,umierszkałym przez Neima
nów, sądząc, że wspomniany 
wyp3.JdC!k jest usiłowaniem do
konania mordu rytualnego, 
wY.lął rewolwer, gror!ąc Nelma 
nem, że zabije ich, jeżeli nie pu 
szczą slkr~powanegO. 

WYlPadek przy ul. 13rzeziń
skiej jest szeroko komento
wany. 

ZE ZWIĄZKU PODOFICERóW 
REZERWY • 

Zarząd ogólnego związku podofi 
cerów rezerwy koła w Łodzi za
wiadamia swych członków, iż' z 
dniem 12 kwietnia r. b. siedziba 
związku mieści się przy ul. Karola 
nr. 8. Sekretarjat ezynny codzien
nie od godz. 19-ej do 21-ej. 

mieśtniczych. I czego na ustawodastwo w Police, 
W obradach tych, które zaszczy metody współpracy samorządu go 

ci swą obecnością prezydent Rzpli spodarczego w ~resie opinJo
tej, z ramienia samorządu gospo- dawczym z czynnikami rządowymi, 
dar czego Łodzi wezmą udział l!P' ud7Jjał samorządu gospod:ai'czego 
prezes izby przemysłowo - handlo- w administrac.ti stosunków gospo
wej konsul Robert Geyer, ur~u- dal'czych, dalsza organizacja samo
jący wiceprezes p. Zygmunt Fie- rządu gospodarczego w Poh,!e. 
dIer i dyrektor inz. Karol Bayer. 3) Ustalenie metod uz.~odnienła 

Z ramienia izby rzemieślniczej stanowiska poszezególny~b d7.la~ 
wyjadą na obrady pp. prezydent łów samorządu gospodarczego w 
izby Fr. Zarzycki, wiceprezydent odniesieniu do problemów: poUty
izby Kazimierskł oraz dyr. izby dr. ki handlu zagranicznego Pol&kł w 
K. Gaszyn. obliczu przemian w międzynarodo-

Zjazd przedstawicieli samorzą- wej wymianie towaroweJ, p·.'etel'en 
dów gospodarczych odbędzie się cji dla kra.iowych surowców rol
w sali senatu. nych, organizacji handlu wewn~trz 

Program obrad ustalony został nego artykułami rolniczemi, orga-
w sposób następujący: nizacji i standaryzac.ti eksportu 

1) ZagaJenie. rolniczego. 
2) Referaty f dyskusja. Pod po- 4) Uchwały. 

100-prac. waloryzacja należności 
za dostarczony podczas okupacji towar 

Przed rokiem sąd hallldlowy nieważ ~włoka w egzekucji "l· 

wydal wyrok w sprawie walo- są,dzonej sumy powstała ze 
rvzacji, przerachowując zasą- ~trony pozw3.ll1ych, którzy ar> 
,lzoną naleŻlll{)'ść za dostarcza- łudzili obieŁni,cami zalatwieni a 
ny towar w roku 1921 na 25 polub{)wnego sprawy . 
proc., kt6rej tlo przedstawiało Sąd apela-cyjllY podzieiit zda 
się nastę,pująco: nie skarżących C{) do zwłoki 

W kwietniu 1925 r. adwo- sprawy przez pozwanych l 

kat Abramowicz ,złożył poda- przerachował n3>leżlllość nn 
nie do sądu okręgowego wraz przesz!o 100 proc., zgodnie z 
z tytUJłem sądowym, zalSądzają- żądaniem powoda, uznając, iż, 
cym wyrdkiem z dnia 13 pa,ź- ponieważ należn{)ść jeRo w 
dziernirka 1931 r. na rzecz je- ch\viH wytoozenia powództwa 
go klijenta Moszka Fajwla WylIlOrsita (21 VIII 1919 r.) 1036 
Skórki od 'J)Ozwan~h Salomo- zł., a w ch,yili pierwszego za
na Gajzenbenga i Benn8lrda Ró sądza.iącego wyroO,ku (13 X 1921 
żyokie,go !Za dostarczone 2 sztu r.) jUlż tylko 8 zł., to nłestUlsz 1lV 
ki towaru 3367 marek z pro- jest pogląd sądu okn~gowegl) 
centami i 178 mk. 30 fen. ko- co O{) poniesie,nia przez {lown
sztów sądowych, w którem żą- da skutków dewaluacji, woboo 
dał przerachowalllia zasądzonej niepohralllia w ci~u li lat t y
nałeŻlI10ŚlCi na cale 100 proc .. tulu wykonawczego, gdyż mIał 
czyli na sumę 1036 zł. oll'az k0 I {)n zupełne prawo oczekiwać 
szta sądowe na 56 zł. wydania ustawy waloryzacyj-

Niezardowolony z pr.zeracho- nej . 
wania na 25 proc. po'wód przez -------------_ 
swego pełnomocnika {)dwołal Pl"zy zwapn!en'u naczyń krwio .. 

l ' d nośnych m6zgu I serca, uiywQjąc 
się do sądu a.pe'lacy]nego, 00- codziennie mllłą ilość neturalnej wo-
magając się przerachowania na dy gorzkie' nFranclszka-J6.zefa" osi/l-
100 proc. swej n ależnooŚci , po- ga się łatwe wypr6żnienle. Z~d. Vi apt. 

a 

mi. Przy krześle nawprost okna le-I Ten otwór absolutnie nie może po 
żał trup młodego mężczYLny, w tej chodzić z broni tak wielkiego ka
samej pozycji, jak go w pierwszej libru. 

naniu, że zemdlał, ohce go prze
nieść na łóżko. Dopiero teraz spo
strzega., że to już trup. Wobec te
go podnosi krzyk. zapala światło, 
znajduje ten rewolwer obok zwłok 
biegnie do policji i konstatuje mor 
derstwo. Morderca przypuszczalnie 
zbieg'ł przez to okno, które byh 
otwarte ... 

chwili znaleziono. Wurz podniósł leż~cy na ziemi 
Sądząc z ubrania, z:tbity musiał rewolwer i obejrzał go dokładnie. 

należeć do khsy robotniczej. Nosił - Naturalnie! Wszystkie na,bo-
ga,rnitur z prostego grubego mater je siedzą jeszcze w magazynie! 
jułu. Na dłoniach widać było ślady Spojrzał pod światło przez lufę. 
ciężkiej pracy fizycznej. Zwłoki - Z tego rewolweru wogóle 
spoczywały wyciągnięte na podło nie strzelano. 
dze, która wygląd'lła, jakgdyby W tej chwili spostrzegł doktora 
już od szeregu tygodni nikt jej nie Spechta., który zatrzymał się w po 
zamiatał. Na. nieco odchylonej gło bliżu drzwi. 
wie zabitego widać było na skroni - Ach, dobry wieCzór doktorze! 
mały okrągły otwór od pocisku. Ładna historja tu sie stała! Czy 

W pokoju znajdowało się jedy- zna pan już. szczegóły? 
nie kilku urzędników policji, któ- Komisarz odpowiedział przeczą-
rzy prowadzili pierwia.stkowe śledz 00. 

two. Panowie ci spełniali swe obo- _ A więc niech pan słucha: Oko 
wiązki z fachowym spokojem, uni- ło godziny 9-ej policjant Sbwacz, 
kając wszelkich niepotrzebnyoh PY patrolujący ulicę, przechodził kolt' 
tań_ tych okien i przypadkowo :7;ajr lal 
Pośrodku pokoju stał radca po- do wnętrza. Mężczyzna, który te

licyjny Wurz, kierownik wydziału raz jest za,bity, siedział pay tym 
bezpieczeństwa, człowiek o wieI- stole. Po pół godzinie ten sam poli 
kiem doświadcz eniu i dużej ener- cja.nt zauważył przez okno. jak 
gji, wydając od czasu do czasu rozmawiał w ożywiony sposób z 
krókie polecenia. Spokojnie i uważ .jakimś elegancki panem w plp;k
nie obserwował dygnitarz policyj- nem futrze. A o trzy na dziesi ątą 
ny sytuację, bacząc jednocześnie usłyszała WI3ŚcicieUm głuchy upa
na ruchy swych podwładnych. dek ciała. Zrywa. się z drzemki, wy 

Kiedy wszedł dr. Specht, sporzą daje się jej, że słyszy jakieś jęki 
dzano właśnie protokuł. Młody kon i bndzi swego męża . Nnst~pnil' pl1 
cypj"nt dyktował: ka to pokoju lokatora, a ponie wltŹ 

"Adolf Strebing został zabity nie otrzymuje odpowiedzi, wchodzi 
strzałem z rEwolweru kalibru do środka. W pokoju jest. ciemno. 
9 mm ... " W słabem świetle. wpadającpm z 

- Niech pan poczeka - przer ulicy przez (lkno, widzi swego lokt 
wał radca młodemu urzędnikowi. tora, Ictą,rego na ziemi. W przeko· 

Radca wskazał na okno. prowa. 
dzące do ogrodu. 

- Tak. Teraz jest pan zorjollt()
wa.ny. Idziemy dalej. A więc Adolf 
Strebing nie został zabity kulą. wy 
strzeloną z tego rewolweru. Musi
my wobeo t ego szukac broni gdzie 
indziej. Co prHl o tem myśli? rzekł 
zwracają,c się do lekarza polieyj
nego. 

- Zgadzam się z panem całkowI 
cie, panie radco. Kula musillla. bv~ 
bardzo małego kalibru. Weszh 'le 
wą. skronią i wyszła przez prawą. 

- A więc gdzie jest kub? 
Policjanci zaczęli uważnie Ob8Zil 

kiwać ściany. 

- Tu! - zawołf1ł dr. Speeht, 
wskazując na otw6r w rumi,> ohra 
zu. 

- Zupełnie SlUSzllie ~ Je~e1i jC'cl
nak kula tutaj trnfih, nlmiah wo 
brc tego przyjść stamąd ... 

Rrl ilca policji wskn z~ł w odwr,)t 
nym kirrunltu i spojrz~wszy w h 
stronę. zh1iźvl fi i ~ na!!le do okn ~l . 

(el e .•. ) 
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D,rektor Tomaszows ~ej Fa r i Sztucznego Jedwabiu, SD. Akc. 

zmarł dnia 24 kwietnia 1932 roku. 

W Zmarłym tracinly oddanego • 
I 
• .I 

towarzysza pracy, 
nas żyć będzie. 

po którym 
nieodżałowanego 

z(lwsze wśród pamlęc 

Ił 
Tom SZD\VS iBl -.y zł c n ego Jedwabiu, 

Spółka Akcyjna. 

Dyrektor Tomaszowskiei Fabryki Sztucznego Jedwabiu. SP. ł\kc. 
zmarł dnia 24 kwietnia 1932 r. 

W Zmarłym traCimy nieodżałowanego towarzysza pracy, oddanego przyjaciela, 
o którym pamięć wśród nas żyć będzie zawsze. 

Z 
TOmaszOwsBiej Fabr uMi SztucZnegO Jedwabiu, SP. AhC 

S-ci dzień zjazd ·B Bkłryków 
Dziś zakoń(z~ni~ konkuriu - na najlfpiej 

oświ~llon~ okno wgsiawow~ 
Wczoraj, w trzecim dniu (i ostat 

nim) obrad IV wszechpolskiego 
zjazdu elektrykó.w polskich, u
cLestnicy zJazdu zwiedzili poszcze 
gólne przedsiębiorstwa w Łodzi i 
okolicznych miejscowo~ciach. 

Jedna grupa uczestników zjaz
du zwiedziła przędzalnię "Widzew 
skiej Manufaktury", wykończalnię, 
tkalnię i elektrowni~ "Zjednoczo
nych Zakładów K. Scheiblera i L. 
Grohmana", a następnie, po dłuz
!'zej przerwie obiadowej, grupa ta 
zwiedzUa pods~lę łódzkiej elek
trowni i pracownię psychotechnicz 
ną Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 

Orupa drula zwiedziła wczoraj 

w godzinach rannych przędzalnię 
i wykończalnię zakładów przemy
słowych firmy "N. Ejtingon", a 
następnie podstację elektrowni 
łódzkiej przy ul. Inzy~ierskieJ. 
Następnie uczestnicy zjazdu udali 
si~ kolejką doJazdową do Pabjanic, 
gdzie zapoznali się z urządzeniami 
"pabjanicldej Fabryki Zarówek 
Polskich - Osram". 
Zarząd fabryki przyjął wyciecz

I{~ obiadem. 
W drodze powrotne.i do Łodzi 

wycieczka zatrzymała się w Ru
dzie Pabjanickiej, aby zwiedzić 
tamtejszą podstację napowietrzl1ll 
Ł. W. E. K. D. 

Powrót drugiej grupy uczestni
ków zjazdu elektryków uastąpu 

około godziny 7-ej wieczorem. 
O godz. 8 wiecz. z r.:eji od'~'a

ją('f.·go się zjazdu, zorgani~owano 
wczoraj dwa odczyty: w &ledzi"",e 
związku harcerstwa polskiego (ul. 
El'-angielicka 9) wygłosił odczyt 
na temat "Oświetlenie mi~szkań i 
biur" dyr. M. Kyć, zaś w bkalu 
przy Al. Kościuszki 17 (polski 
związek przedsiębiorstw elcktrycz
nycoh) inz. Piasecki wygłosił od
czyt na temat "Ogólne wladQmości 
ot'wietleniowe dla mont~rów ' . 

W dniu dzisiejszym, w lokalu 
l,racowników elektrowni przy ul. 

lut:hwale wlalDanif 
Kupiec łódzki okradziony na 20 tysięcy złotych 

W prawej oficynie domu przy 
ul. Kilińskiego 48, zamieszkuje 
Abram Lipszyc, zamożny kupiec. 

Przed dwoma llniami żona Lip
szyca wyjechała do rodziny na 
prowincję, aby tam spędzić święta. 
Ostatnio wyjechał równieź do żony 
Lipszyc. 

Onegdajszego wieczoru Upszyc 
llrzybył do Łodzi. 

Przejazd 46, inż. Piasecki wygłosi 
odczyt na temat "Oświetlenie 
szIi5ł". 

Zorganizowany w związku z od
bywającym się zjazdem konkurs 
na najlepsze oświetlone okno wy
stawowe zakończony zostanie dzi
siaj, we wtorek. 

Po otwarciu drzwi przekonał się) 
ii całe urządzenie zostało splądro· 
wane, przyczem zniknęły futra, 
garderoba, bielizna stołowa, are· 
bra i kosztowności, na ogólną su· 
mę 20,000 złotych. 
Powiadomił niezwłocznie policję. 
Wszczęto gruntowne badania, 

okazało się jednak, iz ani na 
drzwiach, ani na olmach nie znae 
żadnych śladów włamania. 

Włamywacze najprawdopodoo
nieJ przez dłuższy czas przygoto
wywali się do swego dzieła, zdołali 
uzyskać odbicie klucza, a następ
nie wyzyskali okaz.ię, kiedy mies~ 
kanie było zupełnie opuszczone 
przez domowników. 

Władze policyjne w dalszym el~ 
go prowadzI dochodzenie. (PI 
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nowej wielkiej wytwornej cukierni 
W sobotę odbyło się wre!\zcie z 

niecierplłwośc!ą oczekiwane otwar 
cie nowe.i wytworne.i kawiarni 
"Z!emiańskiej" przy zbiegu ulicy 
Piotrkowskiej i Moniuszki. Świet
ny organizator i fachowiec p. Ka
rol Albrecht, który od szeregu lat 
prowadzi wielkie cukiernie w sto
licy, dowiódł nam, że całkowicie 
zasługuje na swą świetną opinję. 
Łódź otrzymała kawiarnię, l,tóm 
w niczem nie ustępuje najwspanial 
szym 101m 10m zagran~znym. Za
równo rozwiązanie imponlljącej ze
wnętrzneJ fasady, Jak i urządzenie 
wewnętrwe pełne gustu i artysty
cznego smalm o!lpowiadają najzu
pełnie] nowoczesnym wymogom 
architektonicznym" a przcl.\~wszy

stk:em sto!ą na bardzo wysokim 
poziomie pod względem estetyki. 

Szczególnie zwraca uwagę bo
gate oświetlenie fasady oraz ba
jeczna reldama neonowa z rur 
Philipsa o niebywałym rytmie w 
Iwmpozycji i intensywności Ż'lrze 

nia. W sali ekspedycY.inej zastoso
wano najcelowsze bodaj oświetlę

nie z rur Wolframowych, naświetla 
jące racjonalnie kryształowe gablo 
ty z ciastkami. Imponujące. jest 
oświetlenie sali głównej, składają" 
~ się z krytych świateł, wycieka-

-
Przeziębienia przaj
ściowych pór roku 
Chociai mroźne miesiąoo zimo

"\\e powodują niejedno pr~eziębie
rIie, to jednak przejście z JeSIem 
11:), ~imę i z zimy na wiosnę, przed
stawia.ją niemniejsze niebezpieczeń 
stwo dla zdrowia. Zbyt pochopnie 
przy pierwszych cieplejszych pro
mieniach słońca. ~rzucamy zimowe 
ubrania i wyzbywamy się wszelkiej 
ostrożności. W ten sOBób oa,jemy 
sami okazję do przeziębienia. Pier
wszemi jego objawami są na.gle 
dreszcze, i ogólna niedyspozycja; 
ka.szel i katar idljj w ślad ~ tern. 
Zaraz w pierw Bzem stadjum choro
by, najlepiej jest stosować ciepłe, 
następnie gorą.ce napoje, zwłasz.cza 
gorące mleko, lecz najskuteczniej
szym środkiem w tych wypaillmch, 
jak i w wielu innych, są. tabletki 
Aspiriny. Parę tahletek z.ażytych 
lll"Led udaniem się na spoczynek, 
ewentua.l!1ie z gorącą wodą z so
kiem l!ytrynowyrą, wspomagają. 
r.strój w walce z przyczynami, wy
'wo!ującemi chorobę i doprowadza,. 
ją. przeziębienie wkrótce do zniknie 
cia. 

Dźwieko\VY Kino-teatr 

"CAPITOLI1 

Jui dziś, 
zapowiadamy szlagiero
wy repertuar filmowy 

na miesiąc maj 

Same arc,dzieła! 

KObieta i SZPieg 
BRYGIDA HELM 
WILLY FRITSCH 

BOMBY NAD 
MONTE CAALO 

SARI MARITZA 
HANS ALBERS 

u WOLłłE DUSZI" 
NORMA SHEARER 
LIONEL BARYMORRE 

Szkatuta naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wyso
kiej wartości artystycznej, 
genjalnej reżyserjl I oryginal-

nej treści. 

jących z halkieli sufitowych oraz 
śmiały 30-metrowy łuk szklany, 
nawiązany do konstrukc.il, i opiera 
.iący się na dwuch monumentalnycn 
słupach. 

W spomllieć wypada o dyskret
nem, pastetowem traktowaniu wiei 
kich płaszczyzn, ścian ł sufitów, 
na tle których niby barwne grzyb
Id zarysowują się seledynowe me
helki, obite materjami utrzymane
mi w ciepłych oranźowych ton~". 

Nielada inowacią SlJ chyba spe
cjalnie zap,rojllktowan~ b?rwDe 
obrusy ł serwetki (nie bibułk'lwe 
lecz z umyślnie tkanych materJa
łów). Jeśli wspomnieć jeszcze o 
ślicznej zastawie z barwnej P(}fce
lany i matowego srebra, wszystko 
to składa się na całość, stwarzają
cą cud~ą harmonię i nastrój do
tychczas niespotykany w I(}kalacll 
europejskich. Oczywiście jest to w 
pierwszym rzędzie zasługą ,arch. 
Władysbwa Lichtensteina, kieru.
j~cef!o całokształtem robót. 

Piekarnia "Ziel1liański~j", zna} 
dująca się w sasiednim domu przy 
ul. Piotrkowslde,i 80, również jest 
urządzona według najnowszych 
zdobyczy techniki i stanowi dziś 
bezapelacyj1nie najnowocześniejszy 

podobny zakład w Polsce. Wszyst 
lm w niej JEst .absolutnle zmechani
zowane i słynne, smakowite ciast
ka i torty "Ziemiańskiej" wytwa
rzane są maszynowo w idealnych 
warunkach pod względem hygjen;\'. 

Na otwarciu cukierni zebrała się 
elita śfer towarzyskich naszego 
miasta, serdecznie i gościnnie p-o
deJmowana przez. uprzejmego ,'~
spodarza. Znakomite wyroby cu
kierni, podane przez doskonale 
wyszkoloną obsłngę, a przede
wszystkiem w tak elegancki spo
!)ób i w tak ładnej zastawje, do ja
kiej wogóle nie byliśmy dotychczas 
w Łodzi przyzwyczajeni, wywoła
ły ogólny zachwyt. "Ziemiańska" 
wstępnym bojem zUobyła sobie po' 
wodzenie, które niezawodnie utrwa 
li się ł będzie stale wzrasta~. 

'ieknv gB~f 
p. M. 'Ubrechta 

P. Karol AlbrecDt z okazji utO-

l czystego otwarcia cukierni "Zie
. miańi:'kiej" w dniu 23 b. m. za.o
fiarował na rzec?: bezrobotnych 
całkowity wpłvw kasowy uzyska
ny z podwieczorku i ekspedycji. 

Grodzki komitet do spraw bez
bocia w Łodzi uzyskał z tego ty
tułu 103.5 . zł. według następujące
go zestawienia: 
Zainkasowano przez pa
nie-d6legatki komitetu na 
m!p]scu zł. 494.80. 
Naddatki zł. 96.-
Zainkasowano. za ciastka, 
sprzedane na. miasto zł. 444,20 

RUIlem: zł. 1035,-
Obywatleski Czyn p. Alhrpcht1, 

właściciela cukietni .,ZiemiańskiP.i" 
zaslugn1e na uznanie i szczegt.Jnc 
podkr('ślenie. 

ODCZYT U MECHANIKÓW. 
Koło mechaników przy Łód?;· 

Idem stowarzyszenIu techników w 
Łodzi zawiadamia, zp w środę, dn. 
27 b. m. o godz. 8,15 wie cz. w sa
li stowarzyszenia techników przy 
ul. Piotrl'owskipj 102, dr. Konrad 
Lemańczvk z Sosnowca wygłosi 
odczyt na temat: .,Oczyszczanie 
wody (10 celów przemysłowych, ze 
specjalnE'm 11 \vzg-Iędnieniem przemy 
słn włókienniczego". 
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TEATR MIEJSKI 
Dziś i w środę wiecz. oraz we 

czwartek o 4-ej literacki reportaż 
historyczny Tołstoja i Szczegole
wa "Aze!". ' 

W środę o 4 ·ej oraz we czwar
tek wiecz. leg-enda dramatyczna 
An-skiego ~,Dybuk". 

TEATR KAMERALNY 
Dziś, jutro i pojutrze wiecz. w 

dalszym cią,.,"1l ~,Omal nie noc PO-, 
ślubn..1.". 

W e środę o 5-e.f po poludruu po 
cenach zniżonych po raz 02 rekor
dowe ,;Hau Hau" z Michałem Zni-. 
czem. 

Z estrad!} koncertowej 

orane leln 
Dyr. W. Berdiajew. Sol. N. Słokowska 

Gwoździem poranku była Suita 1 ju nawet instrumentów drzewnych 
symfoniczna "Szeherezada" Rim- co dla wraźliwszego ucha bylo 
skiego Korsaltowa, nieporównane- miłą niespodzianką. W solowych 
J!:o w instrumentacji kolorysty ro- ustępach poematu wyróźnił się 
syjskiego. Mniej pomysłowy jest przy pierwszym pulpicie p. M. Le
ów twórca jllko melodysta, lecz wak. W dragie.i części poranku wy 
brak te 1 smvide oInpujc misttzo- stąriła pc,raz pierwszy ukazująca 
stwem w zuiytkowaniu ba ,w i te- się na naszej estradzie skrzypacz
matów egzotycznych, jak właśnie ka, p. Nina Stokowska. Brak od
w Szeherezadzie, która jest najcen powiedniego poziomu sprawności 

We czwartek o 5-ej 
,.Doktór Stieglitz". 

zabawny niejszą kartą jego dorobku kom po technicznej, intonacja wątpliwej 

W próbach na.inowsza komedja 
B. Winawera "Poprostu tnlteń". 

zytorskiego. Autor wysnuł swoje czystości oraz niepewno~ć zadania, 
obrazy iltlstrac jne pod wrażeniem zmusza.iąca do posił!;;owallia się nu 
bajek z "Tysiąca i Jednej nocy". W tarni w koncercie Mendelssohna 
szale wszystko ,jedno, co zapłodni nie mogą usprawiedHwić dyrekcji 

KONCERT IMRĘ UNGARA. twórczą duszę i jakle zjawisIm na tło udzielenia koncertantce naszej 
We wtorek, dnia. 3 mp.ja oelbę' tury stanie się urodz:jnem ziar- estr:ldy, mającej najlepszą trady· 

dzie się~ w .. SUli filharmon}i kon-I ne"! natchnień ~uzy~ów. Kto wie cję. 
cert fenomenalnego pianIsty Imre moze muzyk n nU.1czvs,szych klasy- F, HALPERN. 
Ungara, piE'rwsZE'go laureata kon- ków okazałaby się przy ,iaIdejś wi-
kursu szopenowskiego. Na 1<oncert wisekcji ich ta:entów również "pro Koncert symfoniczny 
powyższy pozostała. już tylko bar gramową". Zato zgo:a nieskompli-
dzo mala ilość biletów. Radzimy Iwwaną, bez utajonego porIJoZa u- Dzi~iaj;) godz. 17,35 dyr. Emil 
przeto zaw~zasu zaopatrzyć się w czuciowego, okazata si~ Suita or- ~llynarski prowadzić bsdzie w ra.
bilety. Początek koncertu o godzi- kiestrowa "Dybuk" El'!gh, której djo sławną. symfonję "niedokończo 
nie 8,30 wierz. całokształt nie z1r:ldza nic prócz ną" Fr. Schuberta. dzieło niedokoń 

KONCERT JASCHA HEIFETZA. 
Na.jsławnit'jszv skrzypek doby 

współczesnej i jedna z najwięk
szych chlub świata muzycznego, 
Jascha Heifetz, który po dłu~s7,ej 
przerwie przyjeżUza z Ameryki, 
wystąpi jedyny raz w Łodzi z wła
snym recitalem skrzypcowym, któ
ry odbędzie sie w czwartek, dnia 
5 ma.la w sali fi1harmonji o godzinie 
8,30 wiecz. Bilety SI!! rozchwytywa 
ne w kasie filharmonji. 

"ARARAT" 
. Zabawna parodja "Na s~cerze", 

wzruszają.cy "Prorok Eljasz" i ar
oywesola rewja "Na Kaliskim 
Dworcu" - oto udane numery 
wystarczające aby zapewnić dłu
gotrwałe powodzenie programowi 
p. n. "Fajgel in der Łuttn". Dziś 
25 kwietnia tylko jedno przedsta
wienie. Początek o godz. 10 wiecz. 

w , ti!hil'aJiI&IUj 

WKIOJCE SENSICJA 
Rł\DJOflbP1! 

Reżyserja: 

'U~lAftSHI 

wybitny tenor, 
zwany 

" Słowikiem 
Paryża" 

LUC lt 
PlURftTORit 

D 

łłolne dyżury aptek 
Dziś w nocy dy~urują następu

jące aptelti: Sz. Jankielewicza (St. 
Rynek 9); L. Steckla (Limanow
skiego 37); B. Głuchowskiego (Na
rutowicza 6); St. Hamburga ł S-ki 
(Główna 50); L. Pawłowsl.ie\{o 
(Piotrkowska 307); A. Piotrkow-
skiego (Pomorska 91). 

chęci zrobienia dobre.i muzyId. Po- czone D:t wzór frngmenttów sona
mysł zużytliOwania (właściwi~ "zu I towych Beethove-na, a więc z roz
źydkowania") tematów w "Dyb u- m:v'słu pozostawiono jako dwuczę
lm", techniczna strona formy, nie ściowe torsu symfoniczne, tworzą,
mniej jak i obrobienie, cboć nie re .kdnak cdość w sobie zamknię
wolne od reminscenc.ii (Grieg, Kor tą· N:wtępllie program obejmuje 
sakow), rekomenduje korz~'stltie uwerturę koncE'rtową Dworzaka 
talent kompozytora. Orki2stra tym "Karnawał" napisaną w roku 1891 
razem miała - że się t"k wyrażę (obok uwertur "W przyrodzie" i 
- swój "beau jour" i obdurzała "Otello"). Wst!;P do OJ). "Śpiewa,. 
swego gościa - dyrygenta Wa- cy Norymberscy" dwa efektowne 
lerjana Berdjajewa bardziej sliupio fra!;ll1E'nty ze suity orkiestrowej 
ną. uwagą, zwłaSZCZa w "Szehereza op. 43 P. CzajkowskiE'g'o i uwertu-
dzie". Poza wyczuciem ekspresyj- rę ~r oniuszki do op. "Hrabina". 
nem, zadziwiała nas czys:ość stro (J) 

DEMONSTRACJE BEZROBOT
NYCH. 

W ubiegłą sobotę zebrał się 
przed magistratem tłum bezrob,>t
nych, licz:;cy 5i) osób, a podburzo
ny przez Józefowic:;:a BOfucba 
(Handlowa 19) usiłował wtargnąć 
do gmachu wnctrza. Zawezwani 
funłccjonarjusze polic.ii upominali 

-
. 

Lechji w stosunku 6:0, mającej ca
ły czas zdecydowaną pl'zewagę. 
W godzinach popołudniowych To
m:iszowianka pokonała Młot w 
stosunku 5:2 (1 :2). ZwycI~zca W 

drugIej połowie zawodów zademon 
strował bardzo ładną grę. 

ZA WODY STRZELECKIE. 
Józefowicza by zaniechał ponie- Odbyły się tu powszechne wio
)!ania tłumu, lecz to nie odniosło senne zawody strzeleckie o IJdzna
skutku, wobec czego, przy trzyma- kę strzelecką. Do zawodów tych 
no i odprowadzono do komisarja- zgłosiło się 78 zawodników, oraz 
tu. Jakubowicz w drorlze stawiał zespoły drużynowe. Warunki na 
opór polic.jantom, więc spisano mu odznakę wypełniło 22 zawodników. 
pro~okuł i sprawę skierowano do '!III_IIMIIIINFli IilP .. l1li •• ______ __ 
sądu. 

KRADZIE~ FLETÓW. 
Lewandowski Bogusław (Kar

paty 75) zameldował w komisarja
cie volicji, że gdy znaJdował się 
wraz ze zna.iomem sobie towarzy
stwem w lesie pod Tomaszowem, 
skradziono mu futerał z dwoma 
ne.ta~i, oraz teczkę z nutami. Po
szlwdowany oblicza straty swe na 
1500 zł. Polic.ia wszczęła dochodze 
nie, w celu ujawnienia sprawcy 
krudzieiy. 

WYNIKI ZAWODÓW PIŁKAR
SKICH. 

W piłkarskich rozgrywkach o 
nl!strzos1wo podokręgu toma'lZOW
skiego osiągni~to nastę!,ujące wy
niki: 

W sobotę odbył się mecz Ha
koah - ~TGS, zakończony zwy
cięRtwem H3.koahu 5:0. W niedzie
lę przed południem rozegrano snot 
kanie Victoria - Lechja II, za
kończone wysokiem zwycięstwem 

.... ..., .... 111<8 aj 
j błel·z ~ dla 
bezrobo I gc:b 

Król humoru 

lasła 
R 

w swym najnowszym 
przeboju dźwiękowym 

reżyserji 

Karola Lamac'a 
rozśmieszy 

i zabawi 
wkrótce 

całą Ł6di. 
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Ożywiona działalność 
Polskiego amatorskiego 

klubu filmowego 
w ubiegłą sobotę w lokalu amil.

,orskiego klubu filmowego (piotr
kowska 79) odbyła się "Wieczorni 
C:1 sztuki filmowej" pierwsza tego 
rodzaju impreza w Łodzi ocharak 
terze awangardowo. filmowym. 
Wobec licznie zebranych zaproszo 
nych gości referat informacyjny, 
obejmujący dotychczasowf3 wyniki 
prao klubu oraz najbliższe zamk 
rzenia wyg-losił prezes i założyciel 
klubu, p. Edward Kowalski. 

Po refencie wyświetlono ~a e
kr~nie klubowym szereg filmów. 

Bardzo interesujący był film ko
Jorowy amatorski wedlug najnow-
6zego wy uahtzku firmy Kodak. 

Film przedwojenny, awangardo
wy oraz ze zdjęć lduboi'i'ych wy
świetlał z odnośną prelekc,ią. p. E. 
Kowalski. 

Prawdziwą. tragedją filmu przed 
wojennego jest jak się okazało to, 
źe w najtragiczniejszych momei!
tach widzowie pokładali się od 
śmiechu, tak bardzo groteskową by 
ła gra pierwszych artystów filmo
wych. 

Filmy klubowe obejmowały E'ze
reg ciekawych zdjęć z łódzkiego 
życia sopłeczneg-o. Film awanga,r
dowy ob ejmował daść ciekawy m
momontaż zdjęć w charakterystyrz 
nem ujęciu. Szereg osób z:tpisalo 
się na miejscu w poczet członk6w 
klubu do zesnołów: kino-technicz
nego, gry filmowej am::ttorskiej, 
Ql'az. kulturalno - oświatowego. 

Władze klubu, zachęcone żywem 
tainteresow;tniem tut. miłośników 
sztuki filmowej częściej urzą.dzać 
będą takie wieczornice. Prace klu
bu znacznie ułatwia posiJ.danie 
własny(;L aparatów filmowych i Ja 
boratorjum oraz popa.rciu wydzi.'t
łu oświaty j ' kultury magistratu w 
formie wypożyczania filmów nau
kowych. 

.. ,Dzień oj~aCC 
w łłiemczech 
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WIADOMOSCI SPORTOWE 
Nie chcemy meczu z łotwą 
Ł.Z.O.P.N. odmówił zorganizowania tych zawodów 

Jak donosiliśmy swe'gO czasu 
Polski związek piłki no'żnej zde 
cydował, ażeby proje;ktowruny 
na dzieli 2 października m~z 
międzymiastowy z Łotwą roze
g,rać w Łodzi. 

Otóż, jak nas informują, !Za
rząd ŁZOPN. zawiadomił wla
dze centralne w Warszawie, że 
nie podejmuje się przeprowa
dzenia organizacji tych zawo
dów. Odmowę swą zarząd L. Z. 
O. P. N. uzasadnił tern, if 
wspomniane zawody. nie mogą 

jakiegoś podrzędnego s'potJka-
nia, w l'ooza,ju z Łotwą. 

Deficyt z takiej imprezy jest 
"murowany", a niepowodzenie 
finansowe posłużyć może P. l.. 
P. N. jako motyw do dalszego 
ignorowania naszych SłUiSZlI1)I'Ch 
żądań. 

Łódź, jest na tyle usportowio 
na, że ma wszelkie pra WQ do
magać się poważnej imprezy re 
prezentacyjnej. Tvlko w spot
kaniu z dobrym przeciwni,kiem 
dochód ka-sowy jest zatpewnio-być atrakcją dla ł'ódzkiej pu

bHczności, bowiem w grę wcho ny.
dzi tu rezerwowy skład pol-
skiej reprezentacji, z drugIej 
natomiast strony wszystkim 
wiadomo, iż poziom pilkarski 
l,otwv .jest naogół niski w po· 

laodzianka-trzecią 
szermierką Polski 

równaniu z naszym. W tych wa W niedzielę odbyiy się w Po
runkach deficyt kasowy wwo- znaniu zawódy szermieroze o ~i
dów jest nieUlnikni<my. strzostwo Polski dla pm'l. W zawo-

Należv calkowide podzielić d;tch p'owyższych wzięla rówmez 
stanowisko zajęte pl1zez L. Z. udział jedyna łod:danka, p. Połom
O. P. N. Mieliśmy coprawda ~ka z WKS-u, która w ogólnej 
w Łodzi tylko jedną reprez-en- klasyfikacji zajęła trzecie miejce 
tacvrna imprezę, a mianowicie za Leżanką. (AZS Pozn~l'l) i Stan
w 1924 roiku z Turcją, więc, k6wną, (SKS). N'1c1mienić należy, 
z chęcią ujrzelibyśb" dru~ą, że Stankówna i Połomska zdobyły 
lecz niechże wfadze centralne 1)l0 dwa. zwyci<;stwa i otrzeciem 
nie sądzą, iż naszą amhicję .zdo miejscu . łodzianki zadec'ydował 
łają zaspo·koić przydzielenH~m gors.tly nIeco stOSllnek tuszowo 

lawo UP 
o mistrzostwo łódzkich szkół średnich 

w basenie zgierskim odbyły się Wiek 14 - 16 lat. Dystans 45 
w ubiegłą niedziel~ zawody o mł-' mtr., styl dow. Bartsch J. (gimn. 
strzostwo pływackie łódzkich niem.) 39,4 sek. Styl klas.: Patt
szkół średnich. Jak już donosiliś-I berg H. (gimn. niem.) 47,5 sek. 
my zespołowo zwyciężyło gimna· Wiek ponad 16 lat. Dystans iiO 
zj~t~ niemieckie, otrzymując w mtr. Styl dow. LipIński S. (gimn. 
nagrodę puhar ufundowany przez I Zgrom . . Kupców) 52,5 . sek. Styl 
dyr. A. Zimowskiego juz po raz klas. Brendel E. (Semm. Naucz.) 
d;ugi z rzędu. 1 min. 0,4 sek. . 

Iłowe rekordy 
światowe 

Doskonały miotacz czeski, Dou
da, uzyskał w nied'lielę na zawo
da.ch lekkoatletycznych w rzucie 
kulą. 16,05, wynik lepszy o pół 
cm. od rekordu światowego Hirsz
felda. 

Najlepszy pływak francuski, Ta
ns, pobił na niedzielnych zawo
da.ch pływackich rekord światowy 
Arne Borga na dystansie 500 me
trów (6:08,4 m.), uzyskując znako
komit.v czas 6:01,2 m. 

W piłce ~ustria 
w boksie Niemcy, 

tryumfują 
w międzypaństwowym meczu 

piłkarsl{im Austrja - Węgry dru
zgocące 'Zwycięstwo odni-śli wie
deńczycy w stosunku 8:2 (4:2). 
Wynik ten śwhdczy dosa-:lnie o 
nadzwyczajnej formie zwycięzców. 

W międzypaństwowym meczu bo 
kserskim Niemcy rozgromili repre 
zent1c,ię CZf:'chosłow:>cH 12'2. 

WAT..,T<I n PJTJU"R DAVISA 

Dziś podkreślamy, li organiza· Sztafeta 4x30 styl dow. Gtmn . 
c'la zawodów była bardzo dobra, im. ks. Skorupki, czas 1 m. 41,2 ~., I C ( 1 )' i Pr ....... ( ... a 
. . I ł d '. K ' k' K ba te ram na ewo "".... ... 

a przebieg ich,. mimo braku śWlet- ~. s { ~ z~~l ~~zy~s 6 k' u s - prawo), którzy reprezentowae 
nego BocheńskIego,. który. w przed WICZ, rBoIEeG~sUI~"'EaI!NIrCs l. będą Niemcy ~ walce z druży-
dzień odwołał sWÓJ przY.1!lzd. był I VL.. .. . '. 

d ., k . P .,. llO- Wie·k 10 12 lat dystans 15 ną Ind.ll. Walka ta odbędZIe 

dna~ wy czaJ .ckl~ ~WYd ..... onłlzeel kt~ mir styl dow Jó~efowicz J się w ko,ńc'll bieżącegQ tyJgo-
aJemy wym I ID yWl .. U:! n , . .., '." . dnia 

Giełda zbożowa 
Na dzisiejszem zebraniu giełdy 

zboi.owo - towarowej w Warsza
wie ogólny obrót wynosił 675,5 t., 
w tern 135 ton żyta. Owies i jęcz
mień siewny ponad notowaniem. 
Usposobienie spokojne. Notowano 
za 100 kg. parytet wagon - War
szawa w handlu hurtowym, ładun
kach wagonowych: 

Zyto 28,75 - 29, pszenica dW\lr 
ska 31,50 - 32, pszenica zbierana 
31 - 31,50, owies jednolity 26 _ 
27, owies zbierany 25 - 25,50, 
jęczmień na kaszę 24 - 24,50, jęcz 
mień browarny 25 - 26, groch 
pnloy jadalny 29 - 32, groch 
"Victoria" 28 - 34, wyka 25,50--
26,50, peluszka 27,50 - 29, sera
dela podwójnie. czyszczona 32 -
34, łubin niebieski 15 - 16, łubin 
ŻÓłty 20 - 22, rzepak zimowy 37 
- 39, siemie lniane bazis 90 proc. 
38,50 - 40, koniczyna czerwona 
surowa bez grubej kaJJianki 175-
200, koniczvna czerwona be?; ka.
nianki o czyst. do 97 proc. 240 -
270, koniczyna biała surowa 275-
375, mąka pszenna luksusGwa 49 
- 54, mąka pszenna 4-0 44-49, 
mąka żytnia pytlowa 44 - 45, mą 
ka żytnia sitkowa 33 - 34, mą.ka 
żytnia razowa 33 - 34. 

Felietony radiOWI 
I 

Dzisiaj o godz. 20,00 p. Wiktor 
Junosza Dą.browski zajmie audy
torjum radjowe feljetonem, w kt6 
rym zaznnjomi radjosłuchaf>zów z 
"Człowiekiem sileej pieści i silnej 
woli", polskim bokserem Edwar· 
dem Ranem, zwycięzcą w za.pasach 
z czechem Nekolnym. 

Dnia 28. IV o godz. 20,00 W 
przeddzień święta jllipońskiego, p. 
Helena Pieślakówna wygłosi w ra.
djo feljeton pt. "Trzy święte skar 
by Japonji". Prelekoja ta. będzIe 
kr6tk'em opowiadaniem o le~n
darnem powstaniu świętych skar
bów, będących po dziś Heń klej
notami koronnemi w krałnie wacho 
dzącego słońca. Są to czcią. otacza 
ne: lustro, miecz i nas,zyjnik. 

Dnia 30. IV o godz. 21,55 popu
larna prelegentka radiowa, p. 
Wanda W oytowicz Grabińska wy
głosi feljeton pt. "Blaszane żołnie
rzyki", w którym zwróci uwagę ro 
dziców na wpływ, jaki mają zabaw 
ki w wychowaniu dzieci. (r) 

W dniu 5 maja związek niemiec
kich prrlemysłowców konfekcyj
nych organizuje przy współdziała
niu związku kupców detalicznych 
branży włókieIl!liczej oraz zwią.z
ku domów towarowych i fabryk 
bielizny "Dzień Ojca", organizowa 
ny pod hasłem "kupujcie krawa: 
ty". 

r:łch z brakI! mieJsca nie mogli§. (glml.l. mem.) 13,2 sek.. . 
mv zamieścić we wczorajszym lIU' Wiek 12 - 14 lat, dystans 3n !!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ 
m~rze. mir., styl dow. Schmidt H. (gimn. --

KATEGORJA B. lIie~1ek3~~n:~\5 lat. dystan~ 4~ Co usłysz,my dziś Drzez radio 
mtr., stvl klas. Eckstclo L. '~il);'. Startu.\ący po raz J}ierwszy w 

Do współpracy w propagandzie 
tej inicjatywy gospodarczej, opiera 
jąl'l'j 8ię na wzorach Ameryki, 
przyciągnięto organizacje dzienni
karslde, radjo, przedsiębiorstwa re 
klamy świetlnej, towarzystwa fil
'llowe, wytwórnie plakatów itp. 

wieku 10 - 12 lat. Dystans 15 
mtr. styl dow. Kowalczyk Zdzi" 
sław (gimn. im. B. Prusa) 16,2 s. 

Wiek 12 - 14 lat. Dystans 36 
mtr., styl dow. Chmielewski Ant. 
(gimn. A. Zimowsldego) 29 sek. 
Styl klasyczny: Krzywobłocki Z. 
(gimn. A. Zimowskiego) 30,3 sek. 

t!fem.) 54,4 s. 
Styl dow. Abramowicz6wila Ka

zimiera (gim. im. E. Orzeszkowe)) 
47 sek. Czas bardzo dobry. 

, KATEGORJA A. 
Wyniki tej kategorji brane 

były pod uwagę w walc;l o puhar 
przechodni. 

II ••• IIIIEIDIUI ~ •• II.&I E' Wiek 10 - 12 lat. Dystans n 

Na świela Wielkanocne 
Niniejszem mamy zaszczyt zakomunikować 

s:. Klijenteli, że na nadchodzące święta Wielkanocne 
Sklepy nasze zaopatrzona są we wszelkie wyroby 

WEDUn KOSZERnYCH 
oraz smalec gęsi, wędzone i peklowane ozory i mostki 

po cenach znacznie zredukowanych. 

Jednocześnie nadmieniamy, że ekspedycja nasza; 
przy ul. 

Piotrkowskiej 8, tel. .~1·68 
wykonywa punktualnie wszelkie zamówienia w kraju 
i na zagranicę bez doliczenia speclalnyeh kosztów. 

Z powaźaniem 

S. DISZKI 

mtr., styl dow. Hamann H. (gim. 
niem.) 24 sek. Styl kI. Brendler .J. 
(gim. A. Zimowskiego) 29 sek. 

Wiek 14 - 16 lat. Dystans 45 
mtr., styl dow. Braun N. (gim. 
niem.) 31,7 sek. Styl. klas. Rzewu
ski J. (gim. A. Zimowskiego) 40,8 
sek. 

Wiek ponad 16 lat. Dystans 45 
mtr., styl dow. Kosiński S. (MieJ
ska Szkoła Handlowa) 42.7 sek. 
Styl. klas. Hoffman E. (gim. niem.) 
52,7 sek. 

Sztafeta 4x30. Styl dow. Gim. 
A. Zimowskiego 1 min. 23,6 sek. 

I w składzie: Szwankowski, Sadkow 
ski, Ratanow, ,Ludwik;ieWlicz. Na 
drugiem miejscu Miejska Szkoła 
Handlowa. 

Skoki: Brendel J. (gim. A. Zi
mowsldego) 102 pkt., Eisner H. 
(gim. niem.) 97 pkt., Zeidler A. 
(gim. niem.) 92 pkt. 

W obec powyższych wyników o
stateczna punktac.la walk o puhar 
jest następująca: Gim. niem. - 33 
pkt., Gim. A. Zimowskiego - 31 

I pkt., Miejska Szkoła Handlowa 8 
pkt., Gim. im. ks. Skorupki - 6 
pkt. 

12,10 Płyty gramofonowe. 
15,25 Odczyt dla maturzystów. 
15,50 Program dla dzieci. 1. O-

powiadanie Al. Janowskiego p. t. 
"Jan Kiliński" - szewc-pułkow
nik, 2. Feljeton Jana Krzewińskie
go pt. "Pożar stepu'~ (ze wspo
ull!ień osobistych). 

16,20 OdC2yt dla maturzystów 
szkół średnich pt. "Ruchy wo1no
ściow,e i narodowościowe w pierw
szej połowie XIX wieku" - wy
głosi prot Janusz Iwaszkiewioz. 

16,40 Płyty gramofonowe. 
17,10 "Ekonomiczne podstawy 

konfliktu chińsko-ja;pońskiego'! -
wygł. prof. Jan Jaworski. 

17,35 Popołudniowy koncert 
symfoniczny ze studja w wykona
niu orkiestry fiIharmonji warszaw 
skiej pod dyr. Emila Mlynarskie
go. 1. Fr. Schubert: Symfonja H
moll (niedokończona). 

2. A. Dworzak: Uwertura "Kar. 
nawał". 

3. Wagner: Wstęn do op. ,,$pie 
wacv Norvmberscy". 4: P. Czajko~ski Z suity a) Uiter 
mezzo, b) introdukcja i fuga. 

5. St. Moniuszko: Uwertura do 
op. "Hrabina". 

19,15 Komunikat izby przem. 
handlowej w ŁodzI. 

20,00 Feljeton pt. "Człowiek sil· 
nej pięści i silnej woli" - wygI. p. 
Wiktor Junosza Dą.browski. 

20,15 Operetka Henryka Rerblay 
"J askółki". 

22,15 Skrzynka pocztowa-tech-

niczna" - korespondencję bieżącą 
o~ówi i porad technicznych udzie 
li p. Wacław FrenkieI. 

22,40 Muzyka taneczna. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
~onigswusterhausen (1635) 
20,30 Utwory Brahmsa (Uwena 

ra tragiC\zna op. 81, Koncert na 
skrzypce i wiolonczelę z orkiestrą. 
A-moll, Symfonja IV). 

Sltutgart (360) 
21,45 Kwartet smyczkowy A. 

dur Schumana. 
22,40 Kwartet smyczkowy Es

dur Mendelssohna. 
Langenberg (472) 
20,30 Opera Wa"crnera "Zygfryd", 

(1 akt) 
Daventry (398) 
19,30 Kwintety fortepianow~ 

Dwoi"zaka G-dur i Szuberta A-duJ' 
"Forellen". 

Ryga (525) 
18,30 Oper:1 GOlmoda "Faust'. 

Bukareszt (394) 
20,00 Ra,psod.ja 'symfoniczna Si

biano i Koncert brandenburski Nr. 
5 Bacha. 

21,15 Symfonja Nr. 3 Schumana,. 
Praga (488) 
21,00 Koncert (Uwertura "Czar

ny nenufar" Marsika, Koncert 
skrzypcowy Karłowicza, Poemat 
symfoniczny "Les ideales" Liszta) 

Budapeszt (5s{) 
21,15 Muzyka. knmeralna {Kwar 

tet smyczkowy D-rlur Haydn~, 

Kwintet z klarnetem Bra,bmsa). 
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Handel terminOwI 
zbOżem Kontyngenty francuskie w sIanie płynnym 

'Jeżeli wezlDlemy pod uwagę 
Ilość tranzakc,ji, dokonywanych do 

Delegacja łódzka nawiązała w Paryż~ kontakt z producentami konfekcji 

niedawna na naszych giełdach zbo Wezora.i rano powróciła z wych Francji dele~acja odbyła 
żowych, stwierdzamy, że tra·nzak- Paryża delegacja lódzkle.' Izby również szereg konferencjI z 
cje te stanowiły nieznaczną tylko przemysłowo - handlowej w o- syndykatem wytwórców kon
część obrotu zbożem w kraju. Ńie sobaeh pp. wicedyrektora dr. fekc.ii oraz z syndykatem sprze 
naleźy się tedy dziwić, że szerokie Henryka Berkowicza, radcy I.z dawców konfekcji w Pa'ryżu, 
sfery interesantów nie uważały Dl) bv p. Rouna, jedne~o ~ na.'· W czasie tych kontel'encji wy
towanych na giełdach cen - któ- większych eksporterów konfek jaśniono kontrahentom francn 
ryc h nie osiągały - za miarodaj- c.fi. skim szerell waźkich z.a~adnień 
ne. Ostatnio sytuacja pod tym I Delegacja podczas swego W" z dziedziny eksportu konfekcji 
względ~m doznała pewnej popra- bytu w P,aryżu nawiązała kon- twlsldej. 
wy p.r:rez zwo!nienie tranzakc.ii giel takt z dyrektorem de,uartamen 

cyzowana i zna.tdu.ie si~ jesz
cze w stanie plynnym. 

Sądzić należy jednak, te w 
żadnym razie nie mo:hna ocze
kiwae przywrócenia kontyn
~entów tych do wysokości roz
miarów eksportu polskie~o z 
okresn przed oslatniemi pusu
ni~eiami we francuskiej poli
tyce ~(Jspodar~zej. 

* * * 
t . i Z wyniku i przebje~n odby-dowych płodami rolnemi i ich u w mm. przem. handlu p. W posz ulki walIli u nowych 
S koło k • _.1._ tych w Paryźu rozmów dclega przetworami od podatku obrotowe o ws Im, prowinUą,cym ro rynków zbytu dJa ekSIJOrtu wIó 
k . f k' • cia Uidz}ca odniosła wrażenie, go. Dalszym środkiem zwiększa- GWDma z rancus lml czynm kienniocze~o czynione są osta-

ni ilości tranzakcji giełdowych, a karni urzędowymi w sprawie że w~'.iazd .jej do Paryża., jako tnio próby eksPo.rtu włókiooDi 
k t tó dl ' czynnika fachowo - rzeczo-

łemsamem przerzucenia punktu on yngen w a rl{Sportu czego do. Paragwaju. 
I k• ZDawczego. przy pertrakta-cj'ach, 

ciężkości handlu zbożowego na pa s lego. Według informacji, otrzyma 
. Id • k ..• prowadzonych przez dyr. So-gle y, Ja o mlermka rzeczywi- DelegacJa łódzka udzieliła nych w tej sprawie przez prze-

I b • kolowskiego - nie był bezo-stych cen, by o y wprowadzellle czynnikom pol::;klm, 'I'okują- mysI łódzki, istnieją tam po-
handlu terminowego zbożem, tj. cym w Paryżu szereg w)'czer- ,,"ocny. waźne możliwo.ści zbytu dla ta 
umów o "dostarczenie w:.t~l. ode- pu.iacych infłlrmac,ii w sprawie ZarÓwn.o .icdnak t>prawa e- nich a'rtYIku~ów przemys~u ba
branie pewne.i ilości i jakości da- Iwntyngentiiw na ck~port kon- wentnalnego podwyższenia kon wełnianego, a miano.wicie 
nego towaru w określonym term!- fekc.ii pulskie.i. tyn~cnłów na kaufel{c~~ pol- barwnych kretonów, perkali i 
uie". Niezależnie od tel!O na sku- ską, jak i ich wysoll.Ości .- nie batystÓw oraz wszelkiego. ro-

Ta odmiana umów gie!dowych lek s~est.H czynników uJ'z~do została dotąd definiływnte spl'e dza'iu cienkkh materjałów wł6 
znaną była Już przed wojną, ale litA S'dZiAł\iF """*iłlilRi!l1lll'l;Jl!l4WN *HIlłl!i & S 
trudność określenia warunków 
)Jrawnych handlu terminowego pro 
wadziła do spekulacji giełdowej, 

polegająceJ na tem, ~e przedmio
tem tranzal{cji nie byb sprzedaż 
wzg!. kupno towaru, a tylko róini 
ca między ceną giełdową w dniu t . d' '1" . dl k l k' d W B t .. 
zawarcia umowy a cen~ notowam~ SWarZalą uze moz lWOSCl a e sportu po S lego o . ry anJl 
w terminie (fikcyj\'!ie) lImówio~e; 

"G:os Poranny" był jedynem 
do€.tawy. Ro~:umie elę. Te 113 ten ro 

pismem, które przyniosło w niedzaj "gry" władze rządowe godzić 
się nie mogły tak, że z czasem han- dzielę wielce dla Łod:zi pomyfl tą 
deI terminowy formalnie został za wiadomość o zniesieniu 50-procen
broniony. Ponieważ jednak sfery to wy ch ceł prohibicyjnych w An-

glji. 
zainteresowane nie mogły zrezy- ,.. , ., 

Ć h dl t .' b Jednoczesllle, Jak dOlloslltilmv, gnowa z an u ermmowego z I) ~. 

żem~ praktyka ustaliła dla t.:ltich ustaloll~ zostały nowe s'(aw~i cel
t k •. , . k • l ne na lmnortowane do AnglJI art y 
ranza ClI ormę, me ohdu acą z k ty kt6 il" dj' 

ustawowym za){azem, a wa~unld ~, . re urno lWIą po ęCle 
tvch tranzal<cji nabrały eharal{te., zhl{wldowanego od końca ub. r. 
r~ zwyczaJu handlowego. e~~portu konfekcji polskiej do An-

Ustawodawstwo polskie (rozll'. g ji. 
Pre7 • Rz. P. z 3. xn 1<)24 Nr. 114 Nowe cła angielskie wchodzą w 
wzgt. rozp. min. prz~m. i handlu, 
skarbu ł sprawiedl. J 12. II 1930) 
nie zabrania wprawdzie handlu ter 
minowego na giełdach, ale czyni 
go zależnym od zezwolenia wł:ldz. 
W razie dokonywania legalnych 
tranzakc,ii tego rodzaju, niedopusz
czalny jest - na wypadek sporu 
- zarzut, ,.że roszcz€nie opiera 
si~ na umowie o różnicę kursu, któ 
ra ma być ocenioną jako zakład 
lub gra". 

Podstawą tranz1kc.ii w handlu 
terminowym jest t. zw. terminat
ka, tj. szematyczny formularz, za
wierający wszyskie waru 'lld, które 
nie mo.gą być dowolnie zmieni{)ne. 
Jedynie cena oraz ilość podstawo
wych jednostek towaru podlegają 
ustaleniu przez umawi ające się 
strony. Terminy dostaw (przypada 
jące na określone miesiąre roku 
kllendarzowego), jakość towa7u 
(waga specyficzna), minimalna jed 
nostka obrotu, warunki zapłaty, 
twłoka w dostawie (dylaej'!) są w 
terminatce uJednostaJnione. 

życie z poniedziałku na wtorek b. 
tygodnia w nocy i obejmują ogó
łem około 100 grup towarów. 

Na podstawie nowego rozporzą 
dzenia 3 zarządzenia celne wpro
wadzone po hasłem walki z dum
pingiem zostają uchylone. 

Nowe rozporządzenie celne prze
widuje natychmiastową po~wy"lkę, 
cła w granicach :>d 25 - .10 proc. 
na konserwy owocowe, kawior itd. 
oraz 20 proc. na wyroby gotowe. 
W niektórych grupach cło wynosi 
tylko 10 - 15 proc., przy artyku
łach luksusowych 25 - 30 proc. 
Najwyzsza stawka celna 33 i i jed
na trzecia proc. wprowadzona zo
stała na stal i żelazo we wszelkiej 
postaci. 

Cło 20-p·rocentowe obe,imuje wy
roby ceramiczne, szklane, meble, 
rury, noże, widelce, zamki, artyku
ły elektrotechniczne drzewo, 
TOWARY WEŁNIANE, KOŁDRY 

WEŁNIANE, 
abuwie, chemlkal.ia, świece i my
dla, artykuły sl[órzane i papiero
we etc. 

211dne zniiki celne w okresie cych wsklad imperjum Brytyj-
najbliższych 12 miesięcy w s~osun skiego. 
ku do tych stawek nie są pTzewi- Artykuły żywnościowe, których 
dziane. eksport specjalnie obchodzi Polsl{ę 

Na podkreślenie zasługuje zostały zwolnione z nielicznymi 
CAł,KOWITE ZNIESIENIE CEŁ bardzo wyjątkami z cła. Posunię-

ANTYDUMPINGOWYCH NA cie to ma na celu rozszerzenie pła-
WSZELKIEGO RODZAJU PRZĘ- szczyzny rokowań na konferencji 

DZĘ. brytyjskiej w Otawie. Jedynie nie-
Nowe zarządzenia angielsl{ie 0- I{tóre produkty ogrodnicze objęte 

pa.rte zostały na dąieniu gospodar- zostały wysokiemi clami ochron
czego zbliienia krajów, wchodzą· nemi. 

Upadłości, nadzor" Układ, 
W styczniu udzielono odrocze

nia wypłat finnie "Keilich i Golda" 
na, 3 miesiące, 

Pierwotnie 'fiGnD't przewiilywala 
spłatę wierzycieli w pełnej wyso
kości, jedmk wobec niemożności 
wykonania, planu sauaryjne,:!'o, 
uznała, iż jcdynem wy.i8ciem ~ sy 
tuacji będzie zawarcie postępowa.
nia układowego. 

W tym celu przez pełnomocni-
ka adw. Opalińskiego zwróciła się 
do sądu o zezwalenie na. p03t.::pO· 
wanie układowe, w którem spłari 
40 proc. wierzytelności w 4 ratach 
półrocznych. 

_ Sąd handlowy rozpo,zn:J.wal Po.
wyższą sprawf,'. Po wysłuchaniu 
wniosków wierzycieli !ląd sprawę 

odroczył i powołał biegłego, celem 
sprawdzenia okolicznoiici, w jakiej 
mierze propozycja, 11kładowa firmy 
na 40 proc. odpowin.d<1, faktvczue
mu stanowi a,ktywów i sJ)rawtlze
nia obcią.że!) na nieruchomościach 

oraz pra:wa własności n;\ maszy· 

Dach, co do którego istnieje UJM

wa, te maszyny te do czasu z:tpła
ty należności ta nie stanowią. wła
snoŚĆ Jego pełnomocnika.. 

• • • 
w sPrawie upadło~ci Spf,ldziel

czego Banku Powszedmego w l,o
dzi (w stanie likwidacji) na pier
wszem zebraniu wierzycieli przy
stąpiono do wyborów kan!lyda.
tów na syndyka tymczasowego. 

W głosowaniu największą ilość 
głosów otrzymał dotychczasowy 
kurator adwokat Szeskin. 

Sąd mianował syndykiem tym
czasowym masy adwokata Szeski
na, przez co upadłość weszła w 
okres syndykostwa tymczasowego, 
przewidującego z,g-łaszanie wierzy
telności przez wierzycieli. 

MM • ,- 22. t •••• "--. --
Inaczej nie spełniałby SWf\go zada
nia handel terminowy, mający m. 
in. na celu wyrównanie r6wnoczes 
nego nadmiaru i niedoboru towaru 
na róźnych rynkach, przez antycy 
powanie realnej podaiy i popytu. 

na giełdę, których dobór winien 
być bardzo staranny, .łak i kontro 
li wykonywae.i przez władze gieł 
dowe. 

UCISK 

PO 

kienniczych damskich 
skich. 

Ostatnio odbyły si.ę w tej 
sprawie konferencje w pań· 
stwowym instytucie eksporto
wym, na któryclh poruszono ca 
łoksztalt za~adnień kredyto
wych, trans'Portow~h i t. D. 

Rokowania te, które były 
wstępem do szczegółowYCh ba
da,ń na rvnkach Południowej 
Ameryki kontynuowane będą 
w najbliższym cz·asie. 

. ~,n[K ~lfHlfinY 
Ceduła giełdy w Łodz\ 

Dolar.y St. Zjedn. 8,90 8,89 
4 proc. poi. premj. dol. 49,50 49. 
3 proc. poż. premj. bud. 39,50 39 
8 proc. Łodzi 60,75 10,25 
Bank Polski 80.- 79.-

OBROTY PRYWATNE 
Sprzedaż Kupno 

Dolar 8,89 8,90 
Marka. 210,50 211,50 
Funt 33,- 33,50 
4 proc. poi. inw. 90,- 90,50 
4 proc. poż. dol. 49,- 49,50 
8 proc. L. 'l. Łodzi 60,25 60,75 
8 proc. L. Z. Piotrk. 54,75 55,50 
Bank Polski 79,- 80,
Tendencja dla p..'\pierów państwo 

wych mocna, din, listów zastaw
nych - utrzymana. 

Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,89 
CZEKI 

Belgja 124,80 
Gdańsk 174,70 
Holandja 360,95 
Londyn 33,25 
Nowy Jork - czeki 8.Sl0'" 
Nowy Jork - ka,bel 8,91 
Pa.ryt 35,08 
Praga 26,37 
Szwajca:rja 173,05 
Włochy 45,85 
Be-rlin 211,30 

AKCJE 
Bank Polski 79,-

PAPIERY PA~STWOWE I LIS1 ~ 
ZASTAWNE 

3 proc. budowlana 38,- 38,18 
4 proc. inwest. 90,50 
4 proc. inwest. seryjna 96,-
5 proc. konwersyjna. 38,50 
4 proc. do!. 49,50 49,20 49,2~ 
7 proc. stabiIizaeyjna 52,87 58,-

53,-
8 proc. B. G. K. 94,-
4 i pół proc. ziemskie zł. 38,7& 
4 i pół proc. Warsza.wy 47,25 
8 proc. Warszawy 61,50 65,2~ 

60,75 ·'i ,; 
8 proc. Łodzi 60,-

STWARDN!ENIr. 
NA5KÓf\!(;' . 

Ta standaryz:lcja wyjaśnia cha
talder i kwalifik~c.ie han:Hu termi 
nowego. A wic;c, przedmiotem tran 
zakc,ji może być tylk:. umowa za
mienna, d.aj~ca - w przccnvlen
stwie clo umowy lndywidulill1<?j -
możność dolwnywania szeregu 
tranza\,cjl bez zwgl~u na ilo~'ć to
waru. hędącego ItO d~'sn01:ycjl. Da 
ny towar musi tedy być produl(
tern nnsowym o jedno!Hei jakości 
nie ulegający zepsuciu. Z całego 
cbar- I\ter~ handlu termi7iowego 
wyn:ku, 1.'! do prowadzenia go wy 
m"?:~l1n .lest odI'nwledzi~luoś;! fi
lIan'::OW1 zo S'T(}l1V kontrahentów 
wzg!. l,;o.zyst ,~nie rrzez nich z orlpo 
v:ieddo wysoldch kredytów. Aby 
h·'.nrle' terminowy mógł sl~ odby
W'1Ć normalnie t. j. aby jega cią

głc~e l!yh zapew:liona, obroty mu
S"' być na odnośne.! giełdzl.e znacz 
r o 1JZ~1. grono interesantów musi 
IJ,'c t~l[ wielIcie, aby podaż i po
pyt Plogły wzajemnie reagować. 

Jak wyżej wsPomnieliśmy swobo 
da handlu terminowego otwiera 
możliwości spekulacji, sl<ierowane) 
na róinicę ceny w dwucb olue
sach. Sie~ ustawy nie może .iednak 
być tak gęstą, by w zunełności wy 
Iduczyć tę ewentualność. Zbytnie 
ograniczenie sparaliżowałoby bo
wiem działalność giełdy i pozbawi 
łoby handel terminowy swe.t zasad 
niczej racji bytu. Aby tedy mo· 
ment spekulacyjny o Ile moiności 
usunąć, potrzebne są raczej gwa· 
rancje natury mor:llneJ. Dotyczy 
to zarówno osób, dopuszczonych 

Zdając sobie spraw~ z korzyści 

płynących dla wszystkich zaintere 
sowanych w handlu zi~miopłodami 
i ich przetworami z handlu termi
nowego na giełdzie, miarodajne 
sfery poczęły kwest,ii teJ poświęcać 
ostatnio uwagę, tak, że należy 

przypusrezaĆ. Ii, SllI'rawa wejdzie w 
nie dalekiej przyszłości i u nas na 
realne tory. Również Międzynaro
dowa Izba Handlow~, na kane:re
sie odbytym w roku 1931 w 'Na
szyngtonie, uchwaliła lV tej mater
ji rezolucję, wyraża,ią,cą życzenJ~, 
"by hamulce prawne I\~, rynli:f:ch 
terminowych zostały U511n:~te" 

6.t,ÓWNY SKŁAD NA POLSKĘ 
D~ ELEMER FUCHS,WARSZAWA D O L N A 4 

Do NABYCIA w APTEKACH, SKŁADACH APTECZNYCH i PERFUMERJACH 
ORYGINA~A TYLKO Z NUMEROWANĄ ETYKIETKĄ 

Z MARKĄ OCHRON"JĄ "S-lOŃ" 

Dr. ~ 



Nr 11ó 

GABINET HlGJENY KOSMETYCZNEJ 

" 
DV" 

Cegielniana 7', m. 8 fr. tel. 209·18 
Wuelkie zabiegi wchodz~ce w zllkres 

racjonalnej kosmetyki. 

Ceny umiarkowane. 
Porady be!!'płetne. 

-----
Na !'asadt:ie 35 § Statutu t. Ż. St. 

Niesienia Pomocy Położnicom i Nie
mowlętom odbędzie aię ZVJv~za!l'!c 
Ogólne Zobranlo członk6w Insty. 
tucji w lokalu Kliniki Położnic,o
Ciinelmlogiczne;. N. 'll'argowa 13, v 
niedzielę, dn. 8-go maja b. r. o godz. 
11 przed południem. W razie nIedo
statecznej liozby -członk6w zebranie 
odbędzie się w drugim terminie w 
niedzielę, dn. 15 maja b. r. o god!. 
11 przed południem w tym S1Imym 
lohalu bez względu na liczb~ obecnych 

Porllądelt dzienny: 
1) Zagajenie zebrania, 2) Wyb6t pru
wodnicz~cego, 3) Sprawozdanie Za
)'zlldu i Komisji Rewizyjnej, 4) Za
twie;'dzenie buMetw na roIr 1932. 
5) Wybór członków Zarządu, 6) Wol
ne wnioski. 

Sadzonki TruskawKowe 
pierwszorzędnego gatunku, wiel

koowocowe, wczesne, jaK' 
Laxłons Noble, Prinzess Juliane 
do sprzed!tnia ul. Ekerta 7, 

tel. 101-27. 

1\" 
ł.6di. Andrzela 1. 

p,.,lmuje wsaelltie robot)', wphod.~ 
.e w sahres clIyslJolllenla SIIVb, frote 
.owanla, ci'ldinot\'llnil1 i drutowania 
pOBlla.eb. SDrl!~tllnłe Mur i m!sslIk all 
OTS. cSyOIl<llllenie ol!ien f!lbryclllnV<lh w 
budJ'nltac:h pl~trow~oh i parterowy oh 
(t. JW, Ssećloll'jlch) ors: odk!.!l"zftlnle 

elektroluxem. 
Ceny niskie. T~I, 100w4T (prr •. ) 

na ul. KościUSZki S 
tel. 14484. 

KU HE HE 
meble nowoczesne, KORYTA
RZE i POKOJE DZIECINNE 
poleca po cenach niskich 

znana firma 

Sz. DzlCliarikł 
16 Piotrkowska 16 wpodwórzu 

~6 IV. - .,Gt'OS PO]tANNY" - 1932 

Nr. 1189)Egz./JP. 

DYREKCJA -
'owarzusIwa HredUIOWegO mi-aSia łodZI- WBeae zdrowie, Sllclł'~lIlege I powodluenle IV· II , . ' I JaIejne Sl1~I::~k~~~~~o~!:~~ :r:~e:~:~~9 dowolnIe 

zaohwalanv towar, lecz w cillgu dllliesl"tllÓw lat 
. '" • '. • ." ., w OBłym świecie wypr6bowana jaho~ć zasługuje na 

podaJe do powszechne] wIadomoBcl, że lllze.l wyszczegollllone meruchomosCl W&see zflllfanie. 
W IJodzi położone. obciążone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty T y L KO "Ol. L A" 
wraz z zaległościami, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne licy- .... 1WłI'ł!IS1-.... ę.~~ifij-lMiiJj-;:;; 
tacje, odbywać ~ię mające o godz. :l~-ei z tana w Kancelarji W/dzi.alu H~po-I K U P U J C I E Z 1 .. ,Ho Z ił 6 D t A 
teCZlJego m. ŁodZI, przy ul. Pomorskle] Nt. 21 przed wyznaczonymI reJentamt. . \5 

Zbiór objaśnieil i warunki licytacyjne zwiidują się w księgach hipotecznych, . WliiLKI WYBOR 

odpowiednich nieruchomości oraz w Biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego UI~lI'ILAan Dl t ' n 
m. Łodzi i tamże przeglądane być rrfogą. · - WlW~~'Uh\f 1'1 a @l at o ~V 

IN razie gdyby dzień wyznaczony dla sprzedaży był świątecznym, sprzedaż dsleolnnvch sp'e"ynowl1cl~ • 

":'~~zie s~ dnia .:=::'!)IJeg~;., LUWS2f2WdI8W •• _- wgmftH 'Et L li i B.k WJiy~~~~rk 
Nr. N-t'. 

bi'po
teczny 

nierucho-
mości 

35:36/37 
47 
47-yz 
62 
252 
270-D 
271-ka 
272-c 
276-a 
288-aa 
2138-ad 
292'3 
297 
303-b 
321-ki 
321-kx 
412-a 
489 
506 
506-a 
! 3 --ros. b 
586 
5D6-a 
602/3!4 
658-6 
712-0 
765-c 
767 
786 
795-x 
795·aa 
790a/3b/:5c 
795-t 
805'0 
1;11-g 
817-e 
826-a 
843-F 
843-DE 
875-azba 
938-fg 
9266/70 

1055-ros .. bb 
1097-de 
1103 
1109-e 
1150-0 
1283 
1291-ros. b 
129f-b 
1293-6 
163617 
2028 
2370 
2427 
2548 
4027 
4508 
4595 

przy ulicy 

Pabjanicka 
Aleksandry ls kil 
Śródmiejska 
Aleksandryjslt II 
Piotrkowska 
Zachodnia 
Gdańska 
ŚrÓdmiejska 
Matejki 

Mielc2:arskiego 

Ogrod;wa 
P6łnocnll 
Pilsudskiego 
Mielcllarsklego 
Jerz:ego 
Południowa 

Piotrkowska 
Sienkiewicza 
Długosza 
Piotrkowska 
Sicnkiewicta 
Piotrkowska 
WólclIllńska 
KarolII 
Wólcr:ańska 
Piotr kowska 
Piotrkowska 
Zakątna 
G-go Sierpnia 

~ 

ZlIk,.tna 
Andpzeja 
Kopernika 
Zamenhofa 
Karola 

Radwańska 
Nawrot 
Nowo-Senatorska 
Suwalska 
Nawrot i Kiłińsk . . 
Kilifi sIliego 
Sienkiewicza 
Fabryczna 
Gió w nil 

Tramwajowa 
• » 
Zelazna • 
Wier~bo .. a 
3rabJ'Zyńska 
Radwańska 
Rokicińska 
Łąkowa 
Wiznera 
Piastowskiego 
Mazurska 

79,000 
10.000 

3,040 
15,gSO 
5,480 
3.400 

50;eOO 
50,000 

6,120 
22,g40 
18,700 

4.28Q 
1,000 
4,880 
5.120 

17,000 
52,800 
23,000 
11,960 
11,820 
13,320 

1,780 
5.000 
9,920 

10,000 
5.060 
1,360 

40,000 
40,260 
12,000 
12,000 
56,600 

4,280. , 
2,440 

25,600 
86,320 
10,960 
10.180 
50,940 

2,880 
13,000 
74,400 
70,000 
8,640 

20,000 
24,180 
3,400 

14,940 
1,140 
2,960 
1,280 
7,200 
2,200 
9,000 

32,00
0 140,00f] 

18,00
0 

10,8°0 
3,620 

Licyta.cja 
rozpocz· 
nie SlQ 

od sumy 

59~,500 
75.000 
2:ł.800 

119,850 
41,100 
25.500 

37J,000 
375.000 

45.900 
172,050 
140,250 

32.100 
7,500 

36,600 
38,400 

127,500 
390,000 
172,500 
, 89.700 

88,650 
99,900 
13,350 
37,500 
}4,400 
75,000 
37,950 
10,200 

300,000 
301,950 

90,000 
90,000 

424,5{)0 
.52,100 
18,300 

192,000 
647,400 
82,200 
76,350 

382,050 
21.600 
97.500 

558;000 
525,000 
64.8]0 

150,000 
181 ,350 

63,000 
112.050 

8,550 
22,200 
9,600 

54,000 
16,500 
67;500 

240,000 
1,050,000 

135,000 
81,000 
27,150 

przed 

noŁarjuszem 

-E. Achenbachcm 
J. Andrzejewsltim 
S. Baranowskim 
S. Jarzębskim 
W, .Jeiewskirn 
A. I\arnawalskim 
H. 1{losem 
L. Kahlem 
J. Krzemieniewskim 
B. Lisowskim 
J. Ładą 
K. Ros3maroem 
J. Rzymowskim 
J. Andrteiewskim 
A. Smolińakim 
S. Szmidtem 
E. Trojanow~kim 
li. Wardęskim. 
J. Zllkrzewskim 
E Achenbacne:n 
J . Andrzejewskim 
S. Baranowskim 
S, Jarzębsk'm 
W. Jeiewskim 
A. Karn'awalslt!m 
H. Klesem , . 
J. Krzemleniewskim 
B. Lisowskim 
K. Rosmanem 
J. RZ:Y/TIGwskim 
A. Smplińskim 
S. Szmidtem 
E. Trojanowskim 
H. Wardęskim 
J. Zakrzewskim 
E. Achenbachem 
J. Andrzejewskim 
S. Baranowskim 
S. Jauębskim 
W. Jeiewskim 
A. I<arnawaIs1!im 
L. Kahlem 
H. Klesem. 
J. I<rzemieniewskim 
B. Lisowskim 
J. Ładą 
K. Rossmanem 
J. Rzymowskim 
A. Smolińskim 
S. Stmidtem 
E. Trojanowsklm -
H. WardęJkim 
,I. Zakrzewskim 
J. Andrzejewskim 
S. Baranowskim 
S. jilrzębskim 
W. Jeżewskim 
A. Karnawal3l!im 
L. Kahlem 

Lic}1tacje powyższe o tyle dokonywane będą. o ile poszukiwane 
do chwili osta.teeznego pnybicia. w dniu lioytacji zapłacone nie będą· 

Łódź, dnia 4 kwietnia 1932 roku. 

Dnia 

18. VII. 32 r. 

" 
" 

" 19. YII. 32 r. 

. , 
,. 

.. 
20. VII. 32 r. 

" 

l) 

" 

21. VII. ·32.J 

" 

" 
" 

22. viI. 32 r. 

" 

" 

"25. vi!. 32 r. 

" n 

" 

'li 

" 
należności 

metalowl'oh amelyl!ań!lft!oh 

Nabyć molln!~ W F BiRYClNYM SI(ŁAD~IE 

"Dlm18rIU1'Ob~' lM!. Piotrkowska 13, 
'roL. 1t1!l-61, w podw6rllU. 

iuRiDlBlgm~~~EI.''ffi19~~~~~~@@~~~ 

Diwl~kowe Kino 

I 
KILlNSKIBGQ 1 f8 

Dziś i dni 113stępnych! 
~'Jielka wspariiata premj0ra wedlug no
weli Hansa Muellara: nBlękitn'e wy

br:z;eie p. t.: 

mOnlE CARLO 
w rolach gl6wnych, Jar..k Elucl'lanan 

I Janette MecdonBI. 
Nad prog!am Dod~tok d21tf;'~t!crJV 

Poczftt<!k sesnsJw: iii> dni po.wsllednie 
o g. 4, w soboty, niedz:iele i świ~ta 
o g. 2. Ostatni seans o godzInie 9.15. 
Na pierwszy sea ns ws:tystk:e miejs<.;a 

po 60 j1!'. 
N311tępny p~ogram, A~rr(,n !'''l'ÓWI., 

Do akt Nr. l Do akt. Nr. Do akt, 
661 I 1932 r. 4()fl-1932 Nr. 208 i 1931 

Ogłoszenie •. Ogłos:ill:enie. O~O&;:'3\l1~e. 
Komornik Sadu I 
Grodzkiego' Komornik Sądu Romorcilr. Sądu 

w Łod~i , re7iru Grodilk:ega. w 1':.0-1 !}rod.l,ie"o w l'..o-
2 clili .rewiru 2''',,0 d:d, rcwi;u J7-go ·go, ~lln1.. 

\t' Łodl!l Pl!!! ul. zamlellz11. wto~zi, l.n.ól.n1.i SOZk. w l..od.l 
Gdańskiej 38. przy ul. G:lan- pu; 1.11. Wólczań-

n.a zae'1- skiej 38, na zasa- s}tiej 140 n~ III.-

dQh; art. 10Z0 U. d~le art. 1030 U. :m,hio an. 1030 
P. O. O~IIl.B!!l;. że P. C. ogłall:lJ., że i u. p, c. oglaol1l&. 

'6 maja . w dniu ',że w Gn. . 
1932 r. od godz. 4 ' mąja 6 maja 
lO-ej ranO w Łodzi 19:52 r. od g. 1.0 r, 1932 (ld godz. 10 r 

przy ul. w Ł~dl!!, przy u! w Łodzi p~z;y ul. 
Pioir~1owskiej 220 Killnskiego 144 Kąfnej 13 

odb~d!lie 'się odbędzie się sp~ze l' 01b'ld'da s~fl8prze-
sprzeda!: . z pne. dat z przetargu dni li prco~D.rgu 
targu publicznego publlc%~e!!o m- pnbl1cl\!lego TU: 

ruchomo!ic-i nale- ohomośCI, naletą' ehoiIl06~i DLI! OŻ ,,-
lllcych do oy('h do <'fo:)h do 

Arona Pruszynow ftan(li~z.ka i .We- l"Ii.!c~y9ława 
skieiló ron.lk! ma~z. S=ykiera 

slsladalltcych si~ SzeJitows!;lch IllIłllo'~nil\cy~h się 
z mebli i, sklada!llb~~h sIę • desek 

ollllacowanych na % me I 08I1.1cow .. n}ch na. 
al 66" _ OB%/ICOwany ch na s~mą s;t, 1200. -

sumę .~. sumę Zł. 545.-
Ł6dt, 8.4.32 r. I Łódź, d. lM.31l r. tódt, 84. 32 r. 

KomornIk Komornik, .Komornik 
F. Harasimowioz: F. Harasimowicz M. Lippert 

DiwiekOw, Kino-Teatr Od wtorku. dnia 26 kwietnia i dni ITIsteDn,ch! 
N~jwięks2,y sukces dźwiękowej produkcji, realizacji (ec:il I. de MiUe'a p. tli 

" " IETff · l'Iad · IDC! SZ tan 
Sienkiewicza 40. 

Poc;%~tek seansów w dni powsz. o 4, 
W soboty o godz. t-ej, 

w niedziele i ~wlf:ta o godz . 12-ej. 

W rolach głównych: KaJ Johnson, leginald Denn, i I.Ujan ReUla 
Następny program: "Z rozkazu księżniczki" W- roli głównej Liljan Harvej. 

Dliwląkowy Kino-Teatr 

"Prze wiośnie" 

. Zeromekiego ' 74-76 
r6a Kopernika 

Dziś "rem;era l , . 
Zmysłowa LUPE VELEZ w emocjo- , , 

nuja,cym dra.macie p. t. 
ilustrującym tragiczną miłość dwojga przyjaciół do je.dnej ~cbiety. N:tdpr. aktualnoŚci filmowe i dod. dźwiękowy 
Pooząte~ selID8ów w dni powszednie o g. 5 p. p., W niedzielę i święta o godz. 3 p. p. Za względu na rozklad jazdy 
tramwajów, dla wvgody Sz. Publiczności ostatni seans o godz. 9 wiecz. Ceny miejso: I 1.30, 11 90 gr., III 60 gr. 

Na pierwszy seans wszystkie miejsoa po 60 gr. 
UWAGA: W niedzielą i święta są wyświetlane poranki od g. l po pał. WSzystkie miejsca DO 30 gr. 

, Następny program: "UWIEDZIONA." z MarJ" Ma8lcką w roli głównej. 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsoa. ważne we wSliIystkie dni z. wyją~kiem sobót) niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-parłouts I bilety wolnego wejścia w niedzielą i świąta bezwzglądnie 'niewain?, 
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Diwiekowe 

GR • 

• 

I 
Dziś dawno 

oczekiwana 
premiera! 

Of!cer gwardii ce arskieJ ksiaie Orlawski 

i beznadziejnie zakochana pokojówka 

w najcudowniejsze] rozgłośnej operetce dźwiękowej 
Jana S.raDlsa p. t. 

Pełne przepychn i niewidzianego dotychczas na ekranie bogactwa sceny. 
Nieśmiertelne walce. Czarujący Wiedeń. Wesołe, beztroskie i awanturnicze 
życie mężczyzn. Reżyserja Karala Lamaca. Pocz. o 4.30, ost. seana o 10.15 

Aparatura Western Electric. - Nadprogram najnowszy tygodnik Paramountu. 
Passe-partouts, bilety ulgowe i wolnego wejścia nie ważne. 

r l

---..... ---.------., I OgłoSzenia dr bne I Y 
najprzedniejszych marek Łucsnik, 
Automoto, Christophe i Camelja 

poleca tanio i dogodnie: 

Doatl. 
Nr. 695 11932 
OgDoezen§e. 

.. ______ •• ____ _al 

"Buka i w'ihoWilOIB I 
NIEMKA (Reichsdeutsche) udziela 
konwersacji i gramatyki, prowadzi 
lekcje interesują.co i z.apewnia szyb 
kie postępy po cenach niskich. 
Główna 41, n p. fr. m. 9 tel. 143-84 
Informacje telefoniczne od 12-14. 

932-3 

A B S O L W E N T Gimnazjum 
Państwowego Kopernika udziela 
lekcyj i przysposabia do matu
ry i egzaminów. Śródmiejska 62 
mieszkanie czwarte. 969-1 

I Kupno I SPRBdal I 

KREDENS i 12 dębowych krze
seł bardzo tanio do sprzedania. 
Gl. Mielczarskiego 24, m. 5. 48-7 

Lokale 

ODNAJMĘ duży, frontowy, sło
neczny pokÓj z halkonem, tele· 
fon. Piotrkowska 120, m. 8. 

961 1 

DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piot.r
kowskiej 90, nadający się na biuro 
!Skład hurtowy, lub konfekcję. Wia 
uomość w magazynie "Seterja" 
Piotrkuwska 90, tel. 208-36. ---- - ,..., -----
ELEGANCKI pokój umeblowa.ny z 
wszelkierrti wygodami i telefonem 
odnajm~. Cegielniana 19, m. 8. 

DUżY, ładny i słonel!zny umeblo
wany pokój odnajmę (ew. małż€ń· 
stwU). Gdańska 28, fr. I p. m. 4. 

OKULARY najtani'=lj kupuje się 
w magazyme optycznym Szy
mon Urbach, Sp. z o. o. Piotr
kowska 33 (tel. 222-23). Zamie
niamy okulary kasowe otrzy
mane w lecznicach Kasy Cho
rvch i u dostawców na lepsze POKÓJ ładnie ' umeblowany, wszel 
stosownie do tyczenia klijenta kie wygody, telefon, z utrzyma
za niewielką dopłatą. -8 niem lub bez odnajmę· Nawrot 2, 

_______ m. 31, front, II piętro, 3 brama. 

SYPIALKA luksusowa, solidna 
tanio do sprzedania w zakładzie 
słolarskim W ólczańska 91, m. 
22, II podwórze. 66-1 

SAMOCHODY 
i motocykle uływa.ne. Kupno. 

POKóJ (lub dwa) elegancko ume
blowany lub bez mebli, ciepły, slo
ncezny, front, I piętro, z niekrępu
jącem wejściem, również odpowied· 
nie dla lekarza lub adwokata, do 
wynajęCIa I'.araz. Kopernika 19, 
m. 4, od 9 do 12 rano. 

r *H 

SKLEP oraz pokój z kuchnią, dwa 
wejścia, nadający się na każde 
przellEiębiorstwo, ładnie urządzony 
tylko dla chrześcijanina do odda
pi:].. IGya, Przejazd 34. P08Tednicy 
wykluczeni. 

SKLEP ko!onjalno - spożywczy 
oraz 2 pDkojc z kuchnią. natychmia~t 
tanio sprz"dam. Wólczańska 166. 
Wiadomość: Da miejscu. 

Tow. 
Bud. Domb. Robotn. 

Wileńska 24/30 (Karolew) 

odnajmuje domki na mieszka
nia po zł.: 90.-, ew. l/a domu 
zł. 45.- miesi~cznie. Szczegó
łowe informacje udziela na 

miejscu p. K. PEt.KA. 
Dojazd framwajami 5, 8 i 16 

SKLEP oraz dwa pokoje z kuch
nią, nadający się na każdy interes, 
o~ecnie piwiarnia, z powodu wy
jazdu oddam bardzo tanio.. Skła
dowa 17, m. 3. 

SKLEP oraz pokój z kuchnią. wy
remontowany, nadająey się mL każ
dy interes oddam tanio. KiIińskie
go 77,' m. 10. 

H. Drutowski, Kiłloskleuo 78, '~~~_~gn 

Ogłoszenie. 
. Syndyk tymozasowy masy upadłości firmy 

"ZJednoczeni KieroW4y Siła" Sp. z o. o. na 
mocy art 614 K. li. niniejazem zawiadamia 
wierzycieli, wierzytelności których zostały przy
jęt.e do masy, te dnia 6 maja 1932 roku w wy
dZIale handlowym Sądu Okręgowego w Łodzi, 
Pl~c Dąbrowskiego Nr. 5, pokój nr. 15 o godz. 
l-e] po południu, odbędzie się zebranie wierzy
cieli powytszej firmy, celem wysłuchania SDra

wozdania syndyka tymczasowego i zawarClia 
układu względnie l1awarciB związku wierzycieli 
i wybor:u syndyka ostatecznego. 

Syndyk tvmcz8Sowy 
Adwokat Mieczysław Czamański 

Łódź, Śródmiejska 52 

Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło· 
dzi, rewiru 17-go 
umieszk. w Łodsi 
przy ul. Wólczań
sklej 140 Da .... 
Blldzia art. 1030 
U. P. C, ogłallla, 
ie w dn. 

6 mllja 
1932 od godz. 10 t 
w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej 225 
odbqdzio eiQBprze
daj z puetarga 
publicznego m
chomości należą

cych do 
Andrzeja Lutra

sińBkiego 
składających si~ 

z radja 3 lampo
wego I mebli 

ossaeowan)ch lU! 
sumę Ił. goo.
Łódź, 25.3. 33ro-
Komornik 

M. Lippert 

w 
2 . POKOJE umeblowane na biuro 
ew. 1 I'l'kój umeblowany, jeden 
bez nwbli na zamieszkiwH nie do 
wynajęcia. Przejazd 19 m. 15, 
frOllt, J piętro. 

POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla pojedyńczej osoby do wynaję
cia. Tel. 163-50. 5349-7 

--------------------------_ .-----
SKLEP orsz pokój z kuchnią. 
kolonjalny z urządzeniem łanio 
do odstąpienia Zamenhofa 17. 

I I ROIDe . 
ZGINĄŁ pies większy ratler, sza
re.i maści, wabi się "Happy" od
prowadzić Andrzeja 42, dozorca 
wskaże za wynagrodzeI!iem. Nie-' 
prawny posiadacz będzie policyj-
n1e ś·cigany. 954-1 NIEltRĘPUJ4CY i sl:o~eczny 

pokój frontowy odnajmę Zerom
skiego Nr. 77 m. 7. 

1 LUB 2 ŁADNIE umeblowane po- ____ ~ __ 
ZGINĘŁA matrykuła na nazwi
sko Michała Topińskiego, ucs. 
VII kl Gimnazjum Społecznego koje odnajmę. Al. Kościuszki 93, 

Ili. 6, od 3 - 7 godz. 

Sprzed IW. Komia. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82, 
tel. 189-2R. 588-19 

2 POKOJE bez mebli, słoneczne, 
BALKONOWY ładny pokój odnaj- ew. z używ. kuchni odnajmę. Śród 

DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospudarz dOlnu. 
Piotrkowska 155, Lahlllprt, 'l,astać 
do 10 rano. 

ZGUBiŁEMksiążeczkę woisk~
wą wydaną przez P. K. U. Za
mość. Symcha Bynem Estraj. 
cher, Aleksandrów, Warszaw· 
ska 10. rnę. Cegielniana 37, m. 15. miejska 29, m. 6, front, li piętro. 

VF 

Prenumerata mlesleolna ..,Cił08U Poranne",," ze _~lItk[emi do
datkllmi wynosi w todttł »1. 4.60, ze odnollzenie-

4Ogro&a1', z prJlesyłh~ po~tflwt'l w kraJu - zŁ 6.--- :lIIjII'lInicQ - zł. 9.-

Rękopisów redakcja nie zwraca. 

Bedak.tor; Euaeniusz Kronmaa- Za w,Ydawuictwo 

, 
Ogloszenl·a za wiersz milimetrowy 1-upllltowJ (.trona S sapalt): j-aza strona 2 zł.; Reklamy tekstem 

redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zasłr.ełeniem miejsca nil stronie od 2 ao 7 wł/lcznie 60 gr. 
bez zaetrlleżenia miejsca 50 gr.; nIldeIlane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr.; neluologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10 sspalt) U gr. Drobne 15 gr .• a W?raz, nlljaniejsse ogłoszenie .1. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gl. za' wJ
raz, nlljmniejllze zł. 1.~. OgłolZenill zllręczynowe i saślubinowe 12 zł. Ogłoszenia camieJBcowe oblicune ~ 
050°10 drołal, fjrm zalf!'. 10l»'()o ZII o(łł. tabelllrvczDe lub fantaz. dodlltk. 5fil/()o Ogł. dwukolol'. o srP10 drołel 




